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KURCZĄCE SIĘ WARSZTATY PRACY
W ątpliwości nie ulega, że ilość w ar­

sztatów pracy w Polsce zmalała w la ­
tach ostatn ich i stale maleje. Bo i skąd 
bra łyby się inaczej te tysiączne rzesze 
bezrobotnych. Nie trudno domyśleć się 
również, co jest przyczyną tego z jaw i­
ska: kryzys, powszechny i pogłęb iający 
się nieustannie kryzys. W jak iem  je d ­
nak tem pie odbywa się w Polsce p ro ­
ces tego kurczenia się ilości warszta­
tów  pracy? Na to pytanie najbliższą 
rzeczywistości odpowiedź dadzą nam 
cyfry, odnoszące się do wykupu św ia­
dectw przemysłowych i handlowych.

Otóż, wedle ogłoszonych świeżo dat 
odnośnych, rok 1933-ci wykazuje zm n ie j­
szenie się liczby w ykup ionych św ia­
dectw przem ysłowych w porównaniu z 
poprzednim  rokiem  1932-im— o praw ie 
28.000 na ogólną ilość 205 000 zare je­
strowanych przedsiębiorstw przem ysło­
wych i 420.000 przedsiębiorstw  hand­
lowych.

Stosunek, jak w idzim y, ogrom ny — 
zważyć bow iem  trzeba, że stały przy­
rost ludności w Polsce, wyrażający się 
za okres jednego roku sporą liczbą no­
wych obyw ate li, czyn iłby raczej zrozu­
m ia łym  dalszy rozwój wszelkiego ro ­
dzaju warsztatów pracy, a nie ich u- 
bytek.

Poza tern pam iętać należy, iż cy­
fry  powyższe są to tak zwane cyfry  
bezwzględne, gdyż owa urzędowa sta­
tystyka nie zajm uje się zupełnie spra­
wą w ielkości cytowanych zakładów prze­
m ysłowych i handlowych, nie mówi 
w ięc nic o tern, czy w ciągu owego 
roku zw iększyły się one, czy zm niej- 
szyły.

Choć byłoby rzeczą bardzo ciekawą 
dow iedzieć się coś konkre tnego na te ­
m at powyższy, dla n ikogo z nas nie u- 
ga w ątp liw ości, że o zwiększaniu się 
istn ie jących zakładów przem ysłowych i 
handlowych niema m owy, natom iast 
m alenie ich i rozdrabnianie się trw a 
od lat k ilku  i przybiera coraz to og ó l­
n ie jszy charakter.

W tym  względzie —  o ile nie chce­
m y polegać na samej dom yślności — 
wyraźne wskazówki dają nam sprawo­
zdania izb rzem ieślniczych, które wręcz 
dowodzą, iż naprzykład w rzemiośle 
większe warsztaty pracy albo likw idu ją  
się zupełnie, albo też ograniczają swą 
działalność do m in im um , redukując no 
tabene liczbę zatrudnionych u siebie 
pracow ników . Przy życiu u trzym ują się 
ty lko  warsztaty drobne. To samo zja­
w isko obserw ujem y w przemyśle i w 
handlu, jak tego zresztą dowodzi choć­
by systematyczny wzrost bezrobocia.

Tak w ięc przyjąć możemy, że n ie ­
zależnie od zmniejszenia się ilości w ar­
sztatów pracy w ciągu ty lko  jednego 
roku 1932-go o 28 tysięcy, dokonało 
się zarazem osłabienie gospodarcze 
tych przedsiębiorstw , które zdoła ły u- 
trzym ać się przy życiu

W sum ie daje to  ogrom ne zm n ie j­
szenie się wytwórczości.

Tak było w roku 1932-gim i na tu ­
ra ln ie  w następnym r. 1933-im. Czy 
rok bieżący zapowiada się pod tym  
względem lepiej? Chyba nie. Bo sięg­
n ijm y  znów do tej samej sta tystyk i władz 
skarbowych. Dowodzi ona, że w g rud ­
niu ub. roku w ykup iono na rok bieżą­
cy ogółem  św iadectw  przem ysłowych i 
handlowych o dalsze 27.000 m nie j w 
porównaniu z rokiem  1933-im.

Prawda, że cy fry  te nie mogą być 
traktow ane jako ostateczne, gdyż w ielu

przedsiębiorców, którzy nie w ykup ili 
świadectwa przem ysłowego czy han­
dlowego przed 1-ym stycznia b. r., u- 
czynić to mogło następnie w ciągu 
stycznia —  m im o to jednak qi~ sposób 
przypuścić, aby tak ich  m aruderów by­
ło  w ięcej ponad parę tysięcy, bo ża­
den kupiec i przem ysłowiec nie będzie 
się lekkom yśln ie  narażał na kary, na­
kładane za przekroczenie te rm inu  i je ­
żeli nie w yku p ił patentu swego w g ru ­
dn iu , to dlatego g łównie, iż św iadec­
tw o tak ie  było mu już n iepotrzebne z

powodu z likw idow ania przedsiębior­
stwa.

f l  i sam fak t wykupyw ania św ia­
dectw  z opóźnieniem  dowodzi chyba 
dość jasno, że w naszych przedsięb ior­
stwach handlowych i przem ysłowych 
dzieje się źle, gdy brak im  gotów ki na 
w et na tak stosunkowo n iew ie lk i w y­
datek, jak  opła ta patentu.

Jeżeli w ięc nie zajdzie w ciągu ro ­
ku bieżącego jak iś  zasadniczy zwrot, 
nie spodziewajm y się poprawy konjun- 
k tu ry  dla naszych warsztatów pracy na 
przyszłość najbliższą. Tu zresztą zała­
manie się kryzysu przyjść musi siłą 
rzeczy na samym końcu.

JAN 0TRĘBSKI
Wieloletni Starszy Cechu Introligatorów

Opatrzony św. Sakram entam i po długich i ciężkich cierpie­
niach rozstał się z tym  światem , przeżywszy lat 64.

W yprowadzenie zw łok ze szpitala przy ul. W aszyngtona na 
cm entarz św. Rocha odbędzie się w piątek 23 b.m . o godz. 15-ej.

Na sm utny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjació ł i 
znajom ych stroskani

S Y N O W I E .

Wielkie uroczystości w Funchalu
na cześć Wskrzesiciela Polski.

FU NC H AL. W s to licy  M adery od­
były się w ie lk ie  u roczystości z okazji 
im ie n in  M arszałka P iłsudskiego. M iasto  
p rzybra ło  w n iedz ie lę  uroczysty wygląd. 
Prasa m iejscowa w ydrukow ała  obszerne 
a rtyku ły  z fo to g ra fja m i Solenizanta, pod­
kreśla jąc ro lę  M arszałka P iłsudskiego, 
jako w skrzesic ie la  n iepod leg łości Polski. 
W uroczystościach w zię ła  liczn ie  udz ia ł 
ludność Funchalu.

Punktem  ku lm inacy jnym  uroczystości 
by ło  ods łon ięc ie  tab licy  pam ią tkow ej na 
dom u, gdzie m ieszka ł M arszałek P iłsu d ­
ski. T ab lica  udekorowana była sztanda­
ram i po lsk iem i i portuga lsk iem i.

Na ta b lic y  zna jdu je  się napis: 
„M a rsza łkow i Józefow i P iłsudskiem u, 

w skrzes ic ie low i Po lski w ho łdz ie  m iasto 
Funchal 18.3.1934 r . ” — oraz data poby­
tu  M arszałka P iłsudskiego w Funchalu.

G uberna tor Funchalu o g ło s ił odezwę 
do ludności, w k tó re j p rzyłącza jąc się 
do ho łdu  m iasta, oświadcza.

—  M arszałek P iłsudsk i jes t w ie lką 
postacią współczesną. Ż yciem  pełnem  
o fia r i hero izm u w yz w o lił on kra j od 
obcego jarzm a i p rzyw ró c ił n iepodleg­
łość Polsce i narodow i, k tó ry  zyska ł po­
dziw  całego św iata.

Przed realizacją pożyczki angielsk.
dla kolei polskich.

W AR SZAW A. W czoraj w y jecha li do 
Londynu w icem in is te r skarbu, p. A. Koc 
i w icem in is te r kom un ikac ji p. Piasecki 
wraz z zastępcą dyrekto ra  departam entu  
obro tu  pieniężnego z m in. skarbu drem  
N ow akiem  i dyrektorem  dep. m in . kom u­
n ik a c ji p. U hniatem .

W yjazd ten jest zw iązany z ko n ty ­
nuowaniem  dalszych rozm ów  co do 
szczegółów  um owy w spraw ie wyposa­
żenia po lsk ich  kole i państwowych w ha­
m ulce  autom atyczne „zespo lone ” .

Parafowana w roku bieżącym  um o­
wa pożyczkowa z tow arzystw em  „T h e  
W estinghouse Brake and Saxby Signal 
L td .” w Londyn ie  —  o czem pisa liśm y 
obszernie w swoim  czasie, opiewa na 
przeszło  130 m iljon ó w  z ło tych , a w yko­
nanie robó t przew idziane jes t na okres 
5 do 6 la t. Im po rt tow arow y wyniesie 
2{5 sumy pożyczkowej, zaś 60 proc. su­
my inw estow anej ma być obrócone na 
wykonanie części te j inw e s tyc ji i robó t 
w Polsce.

Tajemnicą śmierci Stawiskiego
zdradził film.

PARYŻ. W yśw ietlony w czora j przed 
kom is ją  parlam entarną film , nakręcony 
w dzień śm ie rc i S taw isk iego w w ill i  w 
Cham onix, w ykaza ł tak sensacyjne szcze­
góły, że cz łonkow ie  ko m is ji żądają eks­
hum ac ji zw łok  S taw iskiego i ponownej 
autopsji leka rsk ie j

P lam y k rw i na tw arzy S taw isk iego 
zdają się św iadczyć, że s trza ł pad ł z 
pewnej od leg łości. U p ływ  k rw i z ust i 
nosa S taw iskiego, wyraźnie w idoczny

na film ie  —  zdaniem  lekarzy —  nie m o­
że się tłu m a czyć  strza łem  w czaszkę. 
U pływ  k rw i tego rodzaju  towarzyszy o- 
brażeniom  żołądka lub  p łuc. Szczegóły, 
uw idoczn ione na f ilm ie , pozwalają przy­
puszczać, że S taw isk i pad ł ugodzony 
dwom a ku lam i.

Z d jęc ia  film ow e  wykazują poza tern 
liczne  sprzeczności z raportam i po licy j- 
nem i

W zw iązku z tern należy przypom ­

nieć, że w akcie zgonu S taw iskiego, spo­
rządzonym  przez dra Janina, znajduje 
się jedno ty lko  zdanie m ów iące o samo­
bó jstw ie , a m ianow ic ie : „S iady  prochu 
pozwalają m i s tw ie rdz ić  sam obó jstw o” . 
O tóż jeden z cz łonków  ko m is ji zw ró c ił 
uwagę, że zdanie to zosta ło  dopisane 
dodatkow o po sporządzenia aktu zgonu.

Obchód imienin 
Marsz. Piłsudskiego w Ameryce.

N. JO RK. Masowy m eeting  w Dom u 
N arodowym  w N, Jorku , rozpoczą ł ser- 
je  podobnych zebrań, k tó rem i Polonja 
amerykańska we w szystkich  swych osa­
dach w Am eryce obchodziła  im ien iny  
M arszałka P iłsudskiego.

M O N TR E A L. Z  in ic ja tyw y  konsu la tu  
odbyła  się w M on trea lu  uroczysta aka- 
dem ja z okazji im ien in  M arszałka P iłu d  
skiego.

Serbowie łużyccy w hołdzie 
Marszałkowi.

L IP S K . Akadem ja ku czci M arszalka 
T iłsudsk iego  w L ipsku m ia ła£  przebieg 
n iezw ykle  podniosły

O prócz liczn ie  zebranej ko lo n ji p o l­
skie j i żydow skie j p ierwszy raz z ja w ili 
się na akadem ji Serbo-Łużyczanie, k tó ­
rych p rzedstaw ic ie l podkreśla jąc łączność 
ku ltu ra lną  ze szlachetnym  narodem  p o l­
skim  z ło ży ł h o łd  g łębok i W odzow i P o l­
ski współczesnej.

W serdecznych słow ach przem aw ia ł 
rów nież p rzedstaw ic ie l konsulatu cze ­
skiego. Akadem ja  urozm aicona została 
p rodukc jam i w oka lno-m uzycznem i.

Nowelizacja ustawy emery­
talnej.

W AR SZAW A. Jak się dow iadu jem y, 
n iebawem  ma być ogłoszona w drodze 
rozporządzenia P. Prezydenta R. P. no­
wela do ustawy em eryta lne j, k tó ra  we­
szła w życie z dniem  1 lu tego rb.

P rzepisy te j now eli dotyczyć będą 
rzesz funkc jona rjuszów  państwowych, 
k tó rzy  zosta li p rzy jęc i na służbę przed 
dn iem  1 lu tego rb .

Na mocy now eli p rzysług iw ać im  
będzie prawo w yboru podstawy w ym ia ­
ru  em erytu ry  albo wedle starych prze­
pisów, lub też wedle przepisów  nowej 
ustawy em eryta lne j.

Zamach dynamitowy na „Jor- 
danję”.

SO SN O W IEC . S ilną detonację  pod­
czas eksp loz ji odczu li oko ło  północy 
m ieszkańcy jednego z dom ów przy ul. 
Jasnej w Sosnowcu W  ślad za detona­
cją z jednego z loka li w ypadły okna i 
d rzw i.

Zaalarm owana w ypadkiem  po lic ja  
p rzybyła  na m ie jsce  i s tw ie rd z iła , że 
nieznany narazie sprawca pod ło ży ł pod 
loka l S tow , syjonistyczoago „Jo rd a n ja ” , 
m ieszczący się w tym  dom u, m a te rja ł 
w ybuchow y, k tó ry  zdem olow ał loka l.

Str. Narodowe zupełnie rozbite 
w Łodzi.

ŁÓ D Ź . Przed k ilk u  dn iam i d on os iliś ­
my o krw aw ej bó jce, która była ep ilo ­
giem  ostatniego w iecu  S tronn ic tw a  Na 
rodowego w parku Helenów. Ponieważ 
jeden z przyw ódców  S tronn ic tw a  N aro ­
dowego ks A ndrze j Rogoziński p rzec iw ­
ko w ykry tym  w S tro n n ic tw ie  naduży­
c iom , wykluczono go ze s tronn ic tw a  za... 
n iesubordynację. Podczas w iecu  w Hele 
now ie bojów ka endecka dokonała  na 
zw olenn ikach ks. Rogozińskiego krwawej 
masakry. Grupa ks. Rogozińsk'ego wystą 
p iła  wobec tego ze S tronn ic tw a  Narodo 
wego i naw iązała kontakt z tu te jszą o r ­
ganizacją NPR praw icy. Połączone g ru -
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Odbiornik dwu-lampowy do sieci z głośnikiem
w cenie zł. 195.— Zakłady Radiotechniczne „S T A T 0 R «

pu utworzyły nowe stronnictwo pod na­
zwą „Unji odrodzenia narodowego”. Do 
tej unji przystąpiła również grupa człon 
ków Stronnictwa Ludowego, oraz Zw. 
Hallerczyków”. Ponieważ za ks. Rogoziń 
skim opowiedziała się większość Stron­
nictwa Narodowego w Lodzi, którzy ró­
wnocześnie szeregi tej partji opuścili, 
uważać należy Stronnictwo Narodowe za 
zupełnie rozbite na terenie okręgu łódz 
kiego.

Litwa ma dosyć „gniewania się" 
na Polskę?

„Frankfurter Ze itung” pisze, że w 
najbliższym czasie rozpoczną się o fic­
jalne rokowania m iędzy Polską a Litwą. 
Będą one m iały na celu podjęcie nor­
malnych stosunków m iędzy obu pań­
stwam i. „Frankfurter Zeitung”, pisząc 
o tern. powołuje się na prasę litewską, 
która przygotowuje społeczeństwo litew  
skie do tych rokowań

Obecnie marsz. Piłsudski, który opie­
kuje się polityką zagraniczną Polski, 
postanowił położyć kres rozm owom  pry­
w atnym  m iędzy politykam i polsko-li­
tew skim i, a wprowadzić rozm owy m ię ­
dzy obu rżądami na tory o fic ja lne”.

Tyle dziennik niem iecki. Co jest w 
tern prawdy— dow iem y się może n ie­
bawem .

Śmierć królowej Emmy.
HAGA. W czoraj o godz. 8.25 zm ar­

ła w pałacu swoim w Hadze królowa  
m atka Holenderska, Em m a w wieku  
75 lat.

Już wczorajszej nocy lekarze spo­
dziewali się śmierci królowej.

Nad ranem  jednak niespodziewanie  
się polepszył, gdy o godz. 8.25 królo­
wa nagle zasnęła snem w iecznym . Przy 
łożu je j czuwała nieustannie królowa  
W ilhelm ina, następczyni tronu Juljan- 
na ks. W aldeck, brat zm arłej.

Stawiski działał także 
w Genewie.

G E N E W A . Policja wykryła w jednym 
z banków genewskich rachunek bieżący 
Stawiskiego. Naskutek listu anonimowe­
go policja przeprowadziła śledztwo pomi 
mo oporu ze strony banku.

Znaleziono dokumenty, dotyczące 
rachunku bieżącego Stawiskiego i ban­
kiera węgierskiego Hoffmana.

Operacje finansowe pomiędzy Sta­
wiskim i Hoffmanem wynosiły ogółem, 
jak wynika ze znalezionych dokumentów, 
trzydzieści miljonów franków francus­
kich.

Przewóz do Paryża aresztowa­
nych w „Stawiskjadzie".

PARYŻ. W czoraj wszyscy oskażeni 
w sprawie Stawiskiego, przebywający  
w więzieniu w Bayonnie zostali prze­
w iezieni do Paryża naskutek przeka­
zania sprawy Stawiskiego sądowi d e ­
partam entu Sekwany.

B. prefekt departam enłu Nord Lan- 
geron objął dziś funkcje prefekta po­
licji departam entu Sekwany.

Odroczenie wyborów prezydenta 
republiki w Estonji.

TA LL IN . Ogłoszony został dekret 
prezydenta, odraczający na 6 m iesięcy, 
t. j. na okres trwania stanu w yjątko­
wego, ogłoszonego w dniu 12 b. m. 
wybory prezydenta republiki oraz w y­
bory do zgrom adzenia narodowego.

W ybory prezydenta, które odbywają  
się drogą głosowania powszechnego, 
wyznaczone były na dzień 22 i 23kkwie  
tnia, wybory zaś do zgromadzenia na­
rodowego na dzień 29 i 30 b. m.

„STYLOWY"
Dziś i dn i następnych  

D a w n o  o czek iw an y  p rzez  w szystk ich  
f ilm  w esołości, tem p a i hum oru  p t.

URW IS z HISZPANII
W  ro li g łów .: n a jp o p u la rn ie js zy  kom ik  
całego św iata  EDDI E CAŃTOR  

era  z u ją ć  a Łyda Robert!
Nad program : Wspaniały dodatek dźwię 

kowy w kolorach.

Transporty broni dla komunistów francuskich.
PARYŻ. „Matin" publikuje oświad­

czenie korsykańskiego posła Carbuccia, 
zięcia b. prefekta policji paryskiej 
Chiappe'a, z którego wynika, że po­
cząwszy od 6 lutego przemycano do 
Francji przez granicę szwajcarską, hisz­
pańską i belgijską wielkie ilości broni, 
przeznaczonej dla komunistów.

Sztab generalny komunistów zajmo­
wał się rozdziałem broni pomiędzy po 
szczególne formacje komunistyczne. 
Najwyższa komenda wojskowa zwracała 
uwagę rządu na przemyt broni. Lewico­
wy poseł Bergery przyznał, że groma­
dził pieniądze na broń dla skrajnych

grup lewicowych, celem obrony przed 
niebezpreczeństwem faszystowskiem. Car- 
buccio twierdzi, pomimo zaprzeczeń 
posła Bergery, że Bergery zwracał się 
z prośbą o pieniądze do bardzo bogate­
go posła Patenotre Obecnie Patenotre 
znajduje się w podróży i dlatego na ra­
zie nie można tej sprawy wyświetlić.

Leon Bium broni się w „Populaire” 
przeciw zarzutowi, że socjaliści organi­
zowali oddziały bojowe, przyznaje jed ­
nak, że utworzono „służbę porządkową” 
dla ochrony zgromadzeń socjalistycz­
nych przed atakami ze strony elemen­
tów prawicowych.

Olbrzymią aferą szpiegowską
wykryto we Francji.

PARYŻ. Pułkownik francuski Du- 
moulin, kawaler Legji Honorowej i re­
daktor tygodnika p. t : „Armja i demo­
kracja” został aresztowany pod zarzu­
tem szpiegostwa. Aresztowanie nastąpiło 
w następstwie 9-godzinnego przesłucha­
nia Amerykanina Switza, aresztowanego 
przed kilku miesiącami, członka organi­
zacji szpiegowskiej, która jak się oka­
zuje, pokrywała swoją siecią Francję, 
W ielką Brytanję, oraz Stany Zjedno­
czone.

Pułkownik Dumoulin dostarczył or­
ganizacji szpiegowskiej serję tajnych 
wywiadów w szkole wojennej. Pobierał 
on miesięczne wynagrodzenie w kwocie 
5 000 franków. Stwierdzono, że szpie­

dzy dostarczyli jednemu z sąsiednich 
mocarstw dokładny plan m obilizacji o- 
kręgu paryskiego.

Oprócz płk. Dumoulin aresztowano 
5 innych osób, a mianowicie wysokiego 
urzędnika ministerstwa wojny inż. Au- 
bry i jego żonę, naturalizowanego we 
Francji Rumuna Rajcha, chemika, pra­
cującego w państwowym instytucie bio­
logicznym, rumuńską dentystkę Davido- 
vici i rdezeństwo Marycer. Poszukiwa­
nia trwają za besarabskim studentem.

Jesl to największa afera szpiegow­
ska, jaką kiedykolwiek wykryto. Afera 
obejmuje obecnie 250 osób, z czego 
180 przebywa już w więzieniu.

Ameryka uznaje niepodległość 
Filipinów.

N O W Y JORK. Wczoraj senat rozpo­
czął obrady nad sprawą niepodległości 
Wysp Filipińskich. Przyjęcie ustawy u- 
chodzi za rzecz pewną. Jak wiadomo, 
Izba reprezentantów uchwaliła bill o 
niepodległości Filipin niemal bez zmian 
w stosunku do projektu rządowego.

Całkowita niepodległość Flilipin sta­
nie się faktem dokonanym za 12 —  14 
lat, to znaczy po upływie okresu prób­
nego.

Grozi strajk 500.000 robotni­
ków.

Onegdaj odbyła się konferencja w y­
bitnych przedstawicieli przemysłu auto­
mobilowego Stanów Zjednoczonych. Więk 
szość członków konferencji stanęła na 
stanowisku zajmowanem przez przedsta­
wicieli Gereral Motors i sprzeciwiła się 
jakiejkolwiek ingerencji związków zawo­
dowych w przemyśle samochodowym. 
Świadczy to o zaostrzeniu się konfliktu  
w przemyśle samochodowym.

W kołach przemysłowych liczą się z 
możliwością porzucenia pracy przez b li­
sko pół miljona robotników przemysłu 
automobilowego.

U „czeluskinowców" bez zmian.
M O SK W A . Prof. Schm idt kom uni­

kuje, że lotnisko na polu Lodowem  jest 
w zupełnym  porządku.

Lotnicy Doronin i Gołyszew znajdu­
ją się w mieście A jan, zaś lotn ik Wo- 
dopianow na wyspie Szantar, skąd w 
razie pomyślnej pogody wystartuje [do 
Ochocka.

Statki „Stalingrad” i „Sm oleńsk” 
znajdują się w zatoce O lutorskaja, gdzie 
wyładowano 7 samolotów, które rów ­
nież nie mogą wystartować spowodu 
śnieżycy.

Przymusowe lądowanie 
na lodach polarnych.

M AŁA AMERYKA (obozowisko antar 
ktyczne). Według informacyj, otrzyma­
nych drogą radjową z obozowiska adm i­
rała Byrda, dwaj członkowie jego ekspe 
dycji, którzy wystartowali na samolotach 
z zapasami prowiantów dla jednej z od­
ległych placówek, zmuszeni byli opuścić 
się na lód.

W chwili obecnej lotnikom nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo, gdyż mają za­
pasy żywności na 30 dni. Adm irał Byrd

II Aleja 39, — tel. 14-67.
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Pierwsze powojenne spotkanie 
Romanowów z Habsburgami.

PARYŻ. —  W  związku ze zgonem  
księcia Sykstusa Burbońskiego zam ie­
szkali członkowie rodziny Rom anowów  
w. k. Andrzej, młodszy brat pretenden­
ta do tronu rosyjskiego, w. k. H elena, 
m ałżonka księcia M ikołaja  greckiego, 
odwiedzili b. cesarzową Zytę, siostrę 
zm arłego księcia i złożyli jej kondolen- 
cje. Było to pierwsze po wojnie świato­
wej spotkanie pom iędzy członkam i ro ­
dziny Rom anowów i Habsburgów.

Kary śmierci prokurator żąda 
dla sprawców zamachu na ba­

zylikę św. Piotra.
RZYM. —  Po przesłuchaniu świad­

ków w procesie o zamach na bazylikę  
św. Piotra, toczącym się przed sądem  
nadzwyczajnym  do ochrony państwa, 
oraz po przem ówieniu rzeczoznawców  
chem ików zabrał głos prokurator. Przed 
stawiciel oskarżenia zrzekł się oskarże­
nia w stosunku do Capazzy i dowodził 
w iny trzech pozostałych oskarżonych, 
tw ierdząc także, że i zam ierzony za­
mach bandy na życie Mussoliniego ma 
związek ze zbrodniczą działalnością wro 
gów faszyzmu.

Prokurator dom agał się zasądzenia 
Bucciglionego i Renata Cianca na ka­
rę śmierci lub 30 lat w ięzienia, gdyby 
sąd chciał zastosować artykuł, uwzględ 
niający m ałe rozm iary szkód. Dla trze ­
ciego oskarżonego Claudia Ciancia pro­
kurator zażądał 30 lat w ięzienia.

Poszukują zbiegłego Insulla 
na okręcie „Polonia".

BUKARESZT. —  W e wtorek zawinął 
do portu w Konstancy wracający z Pa­
lestyny polski okręt pasażerski „Po- 
lo n ja”.

Ponieważ władze rum uńskie przy­
puszczały, że na pokładzie znajduje się 
znany am erykański bankier InsulI, zbie­
gły ostatnio —  jak wiadom o —  z G re­
cji, natychm iast po przybyciu okrętu  
na jego pokładzie pojawił się kom isarz 
policji w asyście kilkunastu w yw iadow ­
ców policyjnych, celem przeprowadze­
nia dokładnej rewizji okrętu. Każdego 
pasażera poddano drobiazgowem u ba­
daniu, poczem przeszukano cały statek. 
Poszukiwania nie dały jednak żadnego

rezultatu, m im o to jednak „Polonja” 
pozostaje podczas sw eg* pobytu w Kon­
stancy pod ścisłą kontrolą policji, k tó ­
ra podejrzewa, że InsulI jednak znajdu­
je się ukryty na statku i będzie usiło­
wał opuścić okręt na terenie rum uń­
skim.

Kaszycki w więzieniu chory.
M O R A W SK A  O STRAW A. —  Konsul 

generalny M alhom m e odwiedził lite ra ­
ta Kaszyckiego w w ięzieniu i stwierdził, 
że zdrowie więźnia jest nadwyrężone. 
M im o, iż Kaszycki jest w ięźniem  poli­
tycznym  nie dano mu zezwolenia na 
palenie papierosów, co wpływa u jem ­
nie na samopoczucie więźnia.

Konsul M alhom m e zażądał w ydele­
gowania lekarza do w ięzienia oraz 
szybkiego wydania zezwolenia na pa­
lenie w celi.

W kilku wierszach.
—  Dziś odbyła się w Gdyni uroczy­

stość poświęcenia nowego polskiego 
statku ,,Lech“ , wybudowanego w stocz 
ni angielskiej dla Polsko-Brazylijskiego  
Towarzystwa Okrętowego.

—  W  procesie o spowodowanie w 
dn. 5 b.m. katastrofy na kolei moskiew  
sko-kazańskiej, której ofiarą padło 19 
zabitych i 52 rannych, skazano dwóch 
głównych oskarżonych na śmierć, jed ­
nego na 6 lat i dwóch na 3 lata w ię ­
zienia.

—  Inżynier sowiecki Połujan w yna­
lazł lokom otywę robiąca do 180 km. 
godz. na norm alnym  torze. W ynalazek  
ten został przyjęty przez kom isarjat lu ­
dowy kom unikacji, który postanowił u- 
ruchom ić jeszcze w tym  roku na linji 
Leningrad — Moskwa nowy ten typ po­
ciągu.

—  Nad W ęgram i zwłaszcza nad 
Pusztą szaleje niezwykłej siły orkan, 
połączony z grzm otam i, piorunam i i 
i gradem, który pokrył w niektórych  
miejscowościach ziem ię na kilka cen­
tym etrów  grubości. W  gm in ie  Varand  
padał przez kwadrans deszcz piasku i 
popiołu.

—  W e wszystkich drukarniach poz­
nańskich wybuchł 24-godzinny strajk  
protestacyjny zecerów, wobec czego żad 
ne z pism nie ukazało się. Powodem  
strajku jest zatarg na tle cennikow em .

N iek tó rzy  nasi P. T. P renum era torzy  
za le ga ją  od  d łuższego czasu z o p ła tą  
p re nu m e ra ty  za „S ło w o " . Ta opiesza­
łość naraża  nasze w ydaw nictw o na s tra ­
ty  m ate rja lne . A pe lu jem y p rze to  do tych  
P. T. P renum eratorów , aby zechcie li 
u iśc ić  za leg łośc i za prenum eratą . P rag ­
nąc u ła tw ić  rozrachunek w ysy łam y z kw i- 
ta r ju s z a m i naszych inkasentów  po od­
b ió r należności z ty tu łu  za le g łe j p renu ­
m era ty . P renum era to rzy zam ie jscow i 
zechcą uskutecznić w p ła tę  należności 
na P .K .O . zapom ocą b lank ie tów , k tó re  
będą dołączone do na jb liższych  num e­
rów  „S ło w a " .  ,

Prenum era to rom , k tó rzy  nie w p łacą  
za le g ło śc i z dn. 7 kw ie tn ia  r  b. zm usze­
n i będziem y w strzym ać w ysy łkę  „S ło w a "

Administracja.



W sobo tę  dnia 24 b. m. o godzinie  19-ej 
na scenie Ogniska Obrony Niepodległości
(Pułaskiego 2 —  dawniej: Wystawa Przemysłowa)

z r a z ,  K :  A n t i i c o  S l a i l i m i m 99BRYGADA” Specjalną ilustrację do tej sztuki skom po­
nował dyr. dr. B olesław  Grzewiński

Ceny miejsc od 30 gr. do 2.50. 
Przedsprzedaż w cukierni „Roma"

K R O N I K A .
KALENDARZYK

C z w a r te k  22 m arca. K a ta rz y n y  szw. 
W sch ó d  s łońca o g. 5.43. Zachód o g: 17.59.

Nocne dyżury  aptek.
W  nocy z ś ro d y  na cz w ar tek :  S ta ry  Ry- 

ngk, S iedm iu  Kamienic.
W  nocy z czw ar tku  na p ią tek :  I Aleja, 

W ie luńska .

Zgon g en e ra ła  Pogorzelskiego, 
b. dowódcy 7 dywizji piechoty.
Wczoraj po dłuższej chorobie, zmarł w 
Warszawie w 68 roku życia generał dy- 
wizji w stanie spoczynku ś. p. Eugen- 
jusz Pogorzelski, b. dowódca 7 dywizji 
piechoty.

Pogrzeb zmarłego generała z hono­
rami wojskowemi, odbędzie się jutro, w 
czwartek.

Jubileusz Odkupienia rozciąg­
nięty będzie na cały św iat. Ojciec  
święty, omawiając bliskie zakończenie  
Roku Św iętego  w Rzymie, oświadczył, 
że wkrótce po zamknięciu Jubileuszu w 
Rzymie, zostanie on rozciągnięty na 
świat cały.

Odsłonięcie popiersia  M arszałka 
P iłsudskiego w „Ognisku Obrony 
Niepodległości''. Znany i cen ion y  
artysta-rzeźbiarz prof. Stanisław Baryl-  
ski jedną z ostatnich sw ych prac— p o­
piersie Marszałka P iłsudsk iego— ofiaro­
wał dla „Ogniska Obrony N ie p o d le g ­
ło śc i” z okazji w ystaw ienia  sztuki red. 
A nton iego  Stankiewicza „Brygada”.

Rzeźba, im ponujących rozmiarów, 
ustawiona zostan ie  w hoolu „O gniska” 
a uroczysty akt odsłonięcia , którego  
dokona prezes dr. Alfred Franke, o d ­
będzie s ię  w sob otę  24 b. m. o godz. 
18 m. 30.

B ezpośrednio  po tej uroczystości o 
godz. 19 odbędzie  s ię  premjera „Bry­
g a d y ”, sztuki z potężną ilustracją m u ­
zyczną kom pozycji dr. B olesław a Grze- 
w ińskiego , w wnikliwej reżyserji p. A. 
Poliszew sk iego  i artystycznej oprawie  
dekoracyjnej profesora St. Barylskiego  
i artysty malarza J. Studnickiego , Nad  
stroną techniczną spektaklu czuwa in­
żynier Artur Franke Pasiaki i kilimy  
artystyczne dostarczyła Szkoła Prze­
mysłu Ludow ego, okrycia dam skie  i 
m ęskie  firma H. Sielcer, efekty  św ie t l­
ne — Biuro Propagandy Elektowni w 
C zęstochow ie .

Przywileje skarbow e w pos tęp o ­
w aniu  upadłościow em  będą o g ra ­
niczone. N ow oopracow any  projekt 
noweli do prawa upadłościow ego, prze­
prowadzić ma zasadnicze  zm ian y  w 
t. zw. w ierzyte lnościach  uprzywilejowa­
nych.

Jak w iadom o, skarb państwa k o ­
rzystał dotąd z prawa b ezw zg lęd n eg o  
pierwszeństwa przed innem i w ierzycie­
lami z tytułu należności podatkowych. 
W wielu wypadkach pow odow ało  to 
przejm ow anie przez skarb prawie całej 
m asy upadłości i n iem ożn ość  realizo­
wania pretensyj przez wierzycieli pry­
watnych.

O b ecn ie  projektow ane jest ogran i­
czen ie  t e g o  przywileju tylko do należ­
ności publicznych za rok ostatni.

P rze ta rg  na budow ę jezdni w 
lll-ej Alei. Wczoraj w Magistracie odby 
ło  s ię  otwarcie ofert na budowę na­
wierzchni gładkiej w ilości 9500 mtr. 
kwadr, w III Alei.

W przetargu ofertowym wzięło udział 
8 firm, ze względów formalnych jednak 
uwzględniono tylko 7 ofert i przesłane  
one zostały do miejskiego wydziału tech  
nicznego, który w ciągu 7 dni ma po­
wziąć opinję w tej sprawie.

Nowe w ładze  Częst. Podokręgu
K. 0. Z G. S. Na walnem zgromadzę  
niu Częstochowskiego Podokręgu Kra­
kowskiego Okręgowego Związku Gier 
Sportowych dokonano wyboru nowych  
władz Podokręgu, które ukonstytuowały  
się  następująco: prezes — por. M. Do­
browolski, wiceprezes i przewodniczący  
komisji gier i dyscypliny —  p. Wacław­

UH
P a m i ę t a j , że najlepszą lokalą Twych oszczędności, ®  

jest Kom unalna Kasa Oszczędności, V
za której zobowiązania gwarantuje swym ^  
majątkiem cały powiat częstochowski (21 ¥  
gmin wiejskich i 2 miasta niewydzielone). ^

K. K. 0. przyjmuje w k łady  oszczędnościow e 
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N iniejszem  pozwalam  sobie  
z dniem  15 marca b.r. otworzyłam

zakom unikow ać W. Paniom, że

Salon Mód p. f. „LA BELLE”
przy ul. Al. W o ln o śc i  5, t e l e f o n  17-07

Salon taki prowadziłam uprzednio w Łodzi. Polecam najnowsze kreacje mody.
Licząc na łaskawe względy W. i'ań, pozostaję 

Ceny p rzystępn e.  Z poważaniem B. ENZLOWA.

ski, zastępca przewodniczącego komisji 
gier i dyscypliny —  p. Łempicki, c z ło n ­
kowie zarządu: śt. sierżant Roguski i p. 
Bryl, sekretarz zarządu p. —  Weiss, re­
ferent spraw sędziowskich —  p. Szor.

Zebranie członków Kasy Pożycz 
kowej Zw. Prac. Miejskich. W czwar 
tek, dnia 22 marca rb. o godz. 18 30  
odbędzie się w gmachu głównym Z a rż ą  
du Miejskiego walne zgromadzenie człon  
ków Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowej  
czł Zw. Zaw. Prac. Miejskich w Często  
chowie z następującym porządkiem dzień  
nym:

1. Zagajenie i wybór przewodniczą­
cego. 2. Odczytanie protokółu z ostat­
niego walnego zgromadzenia. 3. Odczy­
tanie sprawozdanie z odbytej urzędowej 
rewizji Spółdzielni i powzięcie decyzji  
w tej sprawie. 3. Sprawozdanie komisji 
Rewizyjnej. 6. Zatwierdzenie bilansu i 
sprawozdania za r. 1933. 7. Podział nad 
wyżki bilansowej. 8. Ustalenie granicy  
najwyższego kredytu. 9. Zmiana statutu. 
10. Wybory do Rady Nadzorczej. 11. 
Wolne wnioski.

Przed „Świętem Morza". Zarząd 
Główny Ligi Morskiej i Kolonjalnej po­
stanowił tegoroczny obchód „Święta  
Morza” święcić  w całej Polsce, według  
ustalonego już zwyczaju, w dniu 29  
czerwca. Obchód tegoroczny odbędzie  
się pod hasłem zbiórki na Fundusz  
Obrony Morskiej, oraz mobilizacji m ło ­
dego pokolenia dla służby Polski na 
morzu.

W Gdyni projektowany jest na ten 
dzień wielki zlot młodzieży polskiej 
wszystkich organizacyj młodzieży.

Zarząd Główny przystąpił już do 
zorganizowania Komitetu Honorowego, 
Głównego Komitetu Wykonawczego oraz 
Komitetów Lokalnych.

W chwili obecnej opracowuje się  
szczegó łow y program święta, który n ie­
bawem podane zostanie do wiadomości  
publicznej.

Konferencja w Magistracie. —
Wczoraj w Magistracie odbyła się kon­
ferencja w sprawie egzekucji zaległych  
miejskich podatków samoistnych, dodat­
ków do podatku państwowego od lokali 
oraz opłat wodociągowych. W wyniku 
konferencji, w której wzięli udział na­
czelnicy miejscowych Urzędów Skarbo­
wych pp. Giermak, Rzepka i Osierda,  
zarząd miasta udzieli Urzędom Skarbo­
wym pomocy w formie udzielenia per­
sonelu urzędniczego do dyspozycji władz 
skarbowych.

Szczepienie przeciw ospie. W
„Dzienniku U staw ” ogłoszony został jed 
nality tekst ustawy o przymusowem  
szczepieniu ochronnem przeciwko ospie.  
Wydatki, związane ze szczepieniem  o ­

spy, obciążają powiatowe związki sam o­
rządów i gminy miast wcielonych, przy- 
czem  powiatowe związki samorządowe  
przerzucać mogą poniesione koszta na 
w łaściw e gminy miejskie i wiejskie. Nie 
fachowego personelu pomocniczego oraz 
pomieszczenia z odpowiedniem oświetlę  
niem i opałem dostarcza gmina, na któ­
rej terenie odbywa s ię  szczepienie.

Czy nastąp i uregulow anie  s p ła ­
ty zobow iązań  dolarow ych? W e­
dług pogłosek, krążących w sferach g o ­
spodarczych, M inisterstwo Skarbu o- 
pracowuje projekt dekretu, regulujące­
go  sprawą spłaty zobow iązań dolaro­
wych. M. in. projekt ma przewidywać  
zn iesien ie  klauzuli złota przy zob ow ią ­
zaniach dolarowych, g łów nie  o ile roz­
chodzi sią o długi, zaciągn ięte  w T o­
warzystwach Kredytowych Ziemskich.  
N atom iast klauzula złota ma być u- 
trzymana w stosunku do  zobowiązań  
towarzystw asekuracyjnych.

R ów nież państw ow a pożyczka s ta ­
bilizacyjna ma być nadal spłacana w 
dolarach złotych.

Walne zebran ie  koła VI LOPP.
W czwartek, 22 b. m., o godz. 14.30, 
w sali sądu okręgowego odbędzie się  
doroczne walne zebranie koła VI LOPP. 
przy sądzie okręgowym.

Z tea t ru  kam eralnego.
Dziś, w środę premjera znakomitej 

komedji —  ostatniej nowości Stefana  
Kiedrzyńskiego „Ten i tam ten” w reży­
serji St. Dębicza.

Udział biorą pp.s Ceranka - Poznań­
ska, Ina Benita, M. Wiland, H. Moty- 
czyńska oraz Balcerzak, Brem, Dębicz i 
Wojtecki.

Początek o godzinie 20-ej.
Ceny normalne. Zniżki nieważne.
Bilety wcześniej do nabycia w księ­

garni W. Swięcki i S-ka.
W czwartek powtórzenie premjery.
Łańcuch ofiar na budow ę Harc. 

Domu Wycieczkowego w Często­
chowie. Komjtet Rodzicielski gimna­
zjum państwowego im. H. S ienkiew icza  
przyjmuje wyznanie Komitetu Rodziciel­
skiego przy miejskich publicznych szko­
łach dokształcających zawodowych, skła 
da w administracji „S łow a” 5 zł. i w 
dalszym ciągu wzywa Komitety Rodzi­
cielskie przy Seminarjum Państwowem  
Męskiem i przy Seminarjum Ochronią- 
rek.

Z Mlejsk. Unlw. Powszechnego.
Dziś, w środę, 21 -go b. m., ,o godz. 

18-tej, w Magistracie sala Nr. 1 (na par­
terze w głównym budynku), p. prof. 
Słobodzian wygłosi odczyt n. t. „Zna­
czenie  gospodarcze przemysłu chałup­
n iczego '.

Wstęp bezpłatny.

Obwieszczenie N. Km. 2471-33.
K om orn ik  S ąd u  G rodzk iego  w  Często­

chow ie  111 re w iru  u rzędu jący  w  C zęsto ­
ch o w ie  p rzy  ulicy W a sz y n g to n a  pod Nr. 42, 
s tosow nie  do art. 679 K.P.Ć. obw ieszcza,  że  w 
dniu  2 m a ja  1934 ro k u  od godz. 11 rano  w 
sali p o s ie d ze ń  S ąd u  G rodzkiego  w C zęs to ­
chow ie ,  sa la N. 3, od b ęd z ie  się sp rz e d a ż  
z publiczne]  l icytacji n ie ruchom , m ie jsk ie j ,  
sk łada jące j  się z p lacu  i zna jdu jąćych  się 
na  n im  b u d y n k ó w  po łożonej w  C zęs tocho ­
w ie ,  ul S ta ra ,  p o w ie c ie  częs tochow sk im , 
w o je w ó d z tw ie  K ieleck iem , oznacz, polic', 
Nr. 12, o b e jm u ją c e j  p o w ie rz c h n i  około’ 
888 m tr .  kw. k tó ra  stanow i w łasność :  M ar- 
ja n n y  K am usidsk ie j  w  7/12 częściach , K azi­
m ie rza  P ę d r a s ia  w  1/12, C zes ław y-C ecy lj i  
W ie c z o re k  w 1/12, j e j  6-ciu dzieci w  2/12, 
W ła d y s ła w a  O rg ie le w sk ieg o  w  1/24 i Zofii 
Madys w  1/24 częśc iach  n iepodz ie ln ie .

N ie ruchom ość  ta n ie m a  u rzą d zo n e j  k s ię ­
gi h ip o te c z n e j :  w  z a s ta w ie  n ie  jest.

P o w y ż s z a  n ie ru c h o m o ść  zos ta ła  o szaco ­
w an a  na sum ę 100C0 zł., s p r z e d a ż  zaś  r o z ­
poczn ie  się  od c e n y  w y w o ła n ia  t. j. od kwo 
ty 7.500 z ło tych .

Licy tan t,  p rz y s tę p u ją c y  do p r z e ta rg u ,  po 
w in ien  z łożyć rę k o jm ię  w  go tow iźn ie  w  
kw ocie  1000 zł., albo w  takich  p ap ie rac h  
w ar to śc io w y ch  bądź  w  ks ią że cz k ac h  w kład  
kow ych  insty tucy j ,  w k tó rych  wolno  um iesz  
czać fundusze  m ało le tn ich .  P a p ie ry  w a r to ś ­
c io w e  p rzy ję te  b ęd ą  w ar to śc i  3/4 części ce 
ny  g ie łdow ej .  P rz y  licytacji  b ęd ą  z a c h o w a ­
n e  u s ta w o w e  w arunk i l icy tacy jne ,  o ile do- 
da tkow em  p u b l ic zn e m  o b w ie s z c z e n ie m  nie 
b ęd ą  p o d an e  do w iadom ości w arunk i  o d ­
m ienne .  P ra w a  osób t rze c ic h  n ie  będą  
p rz e sz k o d ą  do licytacji i p rz y są d z e n ia  wlas 
ności na rz e c z  n a b y w c y  bez  z a s trze że ń ,  
jeże l i  osoby  te  prze'd ro z p o c z ę c ie m  p rz e  
ta rgu  n ie  z łożą  dow odu, że  w nios ły  p o ­
w ó d z tw o  o zw o ln ie n ie  n ie ruchom ośc i  lub 
je j  części od egzekuc j i  i ż e  uzyska ły  p o s ­
ta n o w ie n ie  w łaśc iw ego  sądu, nakazu jące  za 
w ie s z e m e  egzekucji .  W  ciągu osta tn ich  
2-ch tygodni p rze d  l icy tacją  w olno  og lądać 
n ie ru c h o m o ść  w  dni p o w sze d n ie  od g o d z i­
ny 8-ej do 18-tej, akta za ś  p o s tę p o w an ia  
egzekucy jnego  m o ż n a  p rzeg lądać  w  Sądzie.

C zęstochow a,  dn ia  26 lu te g o  1934 r.
Komornik J ó ze f  K o ssak .

Do akt Nr. Km. 243-34
Obwieszczenie.

K om ornik  S ądu  G ro dzk iego  w  C z ęs to ­
chow ie  rew . III J. Kossek, zam. w C z ęs to ­
chow ie  p r z y  ul. W aszyng tona  42, na z a sa ­
dzie  a r t .  602 K.P.C. obw ieszcza ,  że w  dniu 
10 kw ie tn ia  1934 roku od godz. 10, odbędz ie  
się licytacja  pub liczna  ruchom ośc i  w  p o ­
m ie sz cze n ia ch  K o n s ta n te g o  i Marji małż. 
R a k o w sk ich  w G orzelni,  gm iny  Grabówka] 
a m ianow icie :  koni, k rów , świni,  kilimów] 
m e b li  dom ow ych ,  ch o m ąt  i inn. oszacowa- 
nych  n a  łączną  sum ę zł. 2345, k tó re  można 
oglądać w  dniu  licytacji w  m ie jscu  s p r z e ­
daży, w  Czasie w yże j  oznaczonym .

C zęstochow a,  dn. 15 m a rc a  1934 roku.
Komornik J ó z e f  K ossek .

Do akt Nr. Km, 1280-33.

Obwieszczenie.
Kom ornik  S ąd u  G rodzkiego  w C z ęs to ­

ch o w ie  rew. 1-go, zam ieszka ły  w  Częstocho 
w ie,  p rzy  ul. W a sz y n g to n a  67 m. 4, n a z a s a  
dzie art .  602 K. P. C- ogłasza, że  w  dniu 27 
m arca  1934 roku  od godz. 10 w  C zęs tocho ­
w ie  p rz y  ul. J a sk ro w sk ie j  odbędz ie  się 
publiczna licy tacja  ruchom ośc i,  a m ianow i­
cie: t r z e c h  p ary  w a lc ó w  w  kom plec ie  do 
m ie le n ia  mąki, m aszyny  do rob ien ia  kaszy, 
m a szy n y  do c z y sz cze n ia  zboża,  o sz ac o w a­
nych na łączną sum ę 700 z ł ,  k tó re  m ożna 
og lądać w  dniu  licytacji w m ie jscu  s p r z e ­
daży, w czas ie  w yże j  oznaczonym .

C zęs tochow a,  dn. 20 m a rc a  1934 r.
KOMORNIK 1 R EW IR U .

Do a k t  Nr. Km. 312/34
Obwieszczenie.

K om orn ik  S ądu  G rodzk iego  w  C zęs to ­
ch o w ie  r e w  I-go zam ieszka ły  w  Częstocho 
w ie  p rz y  ul. W a sz y n g to n a  67 m. 4, n a  zasa  
dzie  art .  692 K. P. C. ogłasza , że  w dniu 27 
m a rc a  1934 r. od godz. 10, w C zęstochow ie  
p rz y  ul. P an n y  Marji 14, o d b ę d z ie  się p u b  
l iczna  licy tacja  ruchom ośc i,  a m ianow icie : 
u rz ą d z e n ia  poko ju  s to łow ego  i inn , u r z ą ­
dzen ia  pokoju syp ia lnego ,  szafy z lus trem , 
toa le tk i ,  koze tk i ,  m a szy n y  do szycia i t. p. 
o szacow anych  na łączną  sum ę zł. 1900, k tó re  
m ożna  og lądać w  dniu  licytacji w  m ie jscu  
sp rz e d a ż y  w czasie w y że ]  oznaczonym .

Częstochow a, dn. 20 m a rc a  1934 r
KOMORNIK 1 R E w i R U .

Do akt Nr. Km. 190/34.
Obwieszczenie.

K om orn ik  S ądu  G rodzk iego  w C zęsto ­
chow ie  r e w i r u  I-go za m ie szk a ły  w C z ę s to ­
chow ie  przy ul. W a sz y n g to n a  67 m. 4 ,na  z a ­
sadzie  art. 602 K.P.C. ogłasza, ż e  w  dniu 28 
m a rc a  1934 r. od godz. 10 w  C zęs tochow ie  
p r z y  ulicy W a rsza w sk ie j  Nr. 71-73, odbę- 
dzie się publiczna  licytacja ruchom ośc i,  a 
m ianow ic ie :  c z te rd z ie s tu  sk ó r  bydlęcych , 
oszacowanych na łączną  su m ę  600 zł., k tó re  
m ożna  oglądać w dniu  licytacji w m ie jscu  
sp rz e d a ż y ,  w  czas ie  w yże j  oznaczonym .

Częstochow a, dnia 20 m a rc a  1934 roku
KOMORNIK 1 R EW IR U .
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„Uroczysty wieczór". Celem ucz 
czenia im ie n in  Wodza Narodu M arsza l­
ka Józefa P iłsudskiego Ko ło  JN» V I Zw. 
Rezerw istów  na O sta tn im  Groszu u rzą ­
dza w n iedz ie lę  dnia 25 m arca rb . o 
godz. 17 w sa li fabr. „C zęstochow ianka ” 
„U roczys ty  w ieczó r” , na program  k tó re ­
go złożą się: s łow o o M arszałku, chór 
Zw. R ezerw istów  odśpiewa szereg pie 
śni żo łn ie rsk ich  i ludow ych, o rk ies tra  
szko ły powszechnej wykona w iązankę 
pieśni leg jonow ych, sekcja dram atyczna 
Zw . Rez. Ko ła  Ne V I odegra kom edyjkę 
w 2 odsłonach p. t. „Ja k  się kapral 
Szczapa dosta ł do ra ju ” .

Imieniny Marszałka Piłsudskie­
go w Kamienicy Polskiej. K am ien i­
ca Polska jak la t ub ieg łych  tak i w tym  
roku  bardzo uroczyście  obchodziła  im ie  
n iny M arszałka P iłsudskiego.

W sobotę w ieczorem  dnia 17 bm. 
wszystkie organizacje wraz z ludnością 
cyw ilną na czele ze Zw. S trze leck im  tak 
oddz ia łem  m ęskim  jak i żeńskim  u rzą ­
d z iły  pochód z capstrzyk iem , k tó ry  roz ­
m ia ram i swym i przewyższał w idziane do 
tychczas w Kam ienicy Polskie j. Manifes 
tu jący na cześć M arszałka uda li się do 
sali s trażackie j na akadem ję, gdzie 
p ierw szy w yg ło s ił przem ów ienie  k ie row ­
n ik  szkoły p. Czekalski. D rug im  mówcą 
b y ł re fe ren t wychowania obyw ate lskiego 
Zw. S trze leckiego p. J. Palim ąka. W 
przem ów ien iu  swym sta ra ł się mówca 
dać w ierny obraz Wodza i Jego czynów. 
Bohaterskie  zmagania z tyran ją  zabor­
ców, genjusz, k tó ry  z ro d z ił Z b ro jny  Czyn 
co ze rw a ł w ięzy n iew o li.

Następną częścią program u była  sztu 
ka w 3 aktach p. t. „W ie rna  kochanka” , 
epizod z czasów w alk w  r. 1920.

W przedstaw ien iu  b ra li udz ia ł pp. 
Organówna, Rucińska, Czekalski, Cian- 
ciara  Boi., C hw ist, K rzechk i Henryk, La 
godziński, Łebek Jan, M aj, M ader i P a ­
lim ąka, zasługując sobie na oklaski, to 
też po każdym akcie w ypełniona po 
brzegi sala nie m ilk ła  od frenetycznych 
oklasków.

W sam dzień uroczystości t. j. w po 
n iedz ia łek  po cdbytem  nabożeństw ie i 
pow tó rnym  pochodzie, udano się na dru 
gą akadem ję, urządzoną przez k ie row ­
n ic tw o  szko ły powszechnej. Deklam acje  
i śpiewy bardzo udatnie  wykonane pod 
k ie runk iem  nauczycie la p. Jana Deski, 
by ły  ca łośc ią  te jże.

Wyniki strzeiań o odznakę 
Strzelecką. W dn iu  20 marca b. r. na­
stępujący zawodnicy zdoby li Odznakę 
Strze lecką:

klasa II.
Haraś W ładysław  Z. S. 87 pkt. 
Kasprzyk Roman „ 90 „
W alentek F ranciszek PKS. 89 pkt.

klasa III .
K a linow ski A n ton i N iestow . 75 pkt. 
P u łan ik  Franciszek Zw. Rez. 93 pkt. 
W łoch  K az im ie rz  Z. S. 82 pkt. 
Bochenek Ignacy „  75 „
G ajczyk Helena „  77 ,,
G ajczyk Zygm unt ,, 83 „
S topn ice r S tan is ław  „  75 „
D ew or Ignacy „  75 „
Garncarz A n ton i „  79 „
G ajzner W ładysław  „  84 „
S lipczuk W ło dz im ie rz  82 „

Zaw ody o O dznakę trw a ją  w d a l­
szym ciągu na s trze ln icach : 1) ul S lą ' 
ska róg W aszygntona, 2) I I I  A le ja  — plac 
S. M. P., 3 ) Raków — Pałac od godziny
14— 16 codziennie.

Zdobyw cy O dznak S trze leck ich  m o­
gą się zg łosić po o db ió r leg itym acyj za 
opłatą  50 gr. w  Pow. Kom. Z. S. przy 
ul. P iłsudskiego 19.

Podziękowanie.
Wszystkim Tym , którzy od­

dali ostatnią usługą drogim nam 
zwłokom ukochanemu synowi 
i bratu

ś. p. STEFANOWI
GRZYBOWSKIEMU

tą drogą składamy serdeczne 
„Bóg zapłać"

Rodzice i siostry.

1 A  8r- ko s z tu je  p ra n ie  k o łn ie r z y k a  z po- 
* 4  ł y s k ie m  w ie d e ń s k im ,  50 g r .  od k oszu ­
l i  s z ty w n e j ,  r ó w n ie ż  s tan ia ło  czysz c z e n ie  
g a rd e ro b y .  P r z y jm u je m y  f i r a n k i  do  p ra n ia  
i n a p ik a n 'a  oraz fa r b u je m y  k u r t k i  s k ó rz a ­
ne. C h em iczn a  P ra ln ia  „ K r y s z t a ł ”  u l ica  B e r  
ka J ó s e le w ic z a  Ns 2.

Ogłoszenie.
Zarząd M iejski w Częstochowie w myśl § 2 rozporządzenia 

Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 1924 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 51, poz. 522), podaje niniejszem do wiadomości pu­
blicznej, że:

Preliminarz budżetowy gminy m. Częstochowy
na rok 1934/35 wyłożony został d0 prZGCjlc|dU 
zainteresowanych na przeciąg dni siedmiu (7) — od 
dnia 22-go do 28-go marca 1934 r. włącznie.
Zainteresowanymi w zrozumieniu ustawy są płatnicy danin 

komunalnych.
Preliminarz przeglądać można w W ydziale Rasowo - Rachun­

kowym u Kierownika W ydziału — Ratusz (pokój Nr. 9) w godzi­
nach 11— 15 i w niedzielę od 11-ej do 13-ej.

Zarząd Miejski w Częstochowie (Wodociągi i Kana­
lizacja, ul. Katedralna 2) sprzedaje z oczyszczalni ścieków (ul. 
Srebrna Nr. 43) nawóz

stały po zł. 3.— ża 1 m 5 
płynny po zł. 0.50 za beczkę jednokonną 

„  „  0.75 „  „  parokonną

B. B. W , B, w walce i  groźną klęską bezrobocia
Inicjatywa Częstochowskiej Rady Przybocznej.

Z in ic ja tyw y  m ie jscow ej Rady P o ­
w ia tow e j B. B. W. R. w obecności sta 
rosty Eustach iew icza  orzaz lic z n ie  przy 
by łych  p rze d s ta w ic ie li s fe r gospodar­
czych odbyło  się w loka lu  Tow arzystw a  
Rzem ieśln iczego k o n f e r e n c j a ,  
na k tó re j w icekom isarz  M adeyskl w yg ło ­
s ił re fe ra t ca łko w ic ie  pośw ięcony za­
gadnien iom  gospodarczym  Częstocho 
wy i okręgu.

M otyw em  g łów nym , popartego ścis łe- 
m i danem i cy fro w e m i re fe ra tu  była 
dziś aktualna konieczność opracowania 
p lanu gospodarczego na okres la t na­
stępnych, k tó ry  w ska li ogó lnopolskie j 
opracowany zosta ł przez czynn ik i decy­
dujące w W arszawie, a na p ro w in c ji m. 
in . i w Częstochow ie m usi być przysto­
sowany do palących zagadnień reg jonal- 
nych, w p ierw szym  rzędzie  w k ierunku  
zw alczania d o tk liw e j k lęsk i bezrobocia . 
R ealizację  tego zam ierzenia  osiągnąć 
można przez skoordynow anie  s ił i  ś rod ­
ków całego społeczeństwa i tw o rzen ie  
odpow iednich  ins ty tucy j społecznych i 
charyta tyw nych.

S pecja ln ie  d łuższy ustęp swego re ­
fe ra tu  p ośw ięc ił w icekom isarz M adeyski 
spraw ie zakładania  nowych w arszta tów  
pracy bez uszczerbku dla już is tn ie ją ­
cych, u regu low an iu  zbytu  i cen tow a ­
rów . op łaca lności p ro du kc ji ro lne j, za­
k ładan iu  spó łdz ie ln i pracy, ce low ym  i 
ren tow nym  inw estyc jom , budow ie os ie d li 
m ieszkan iow veh i t. d.

Szerokie uwzględnienie, zaakcento- 
towane nutą serdecznej trosk i, znalazła 
w re fe rac ie  sprawa za trudn ien ia  lic z ­
nych rzesz bezrobotne j m łodzieży, k tó ­
re j los tak s iln ie  zw iązany jes t z p rzy­
szłością narodu. Przerażające w swej 
grozie z jaw isko  bezrobocia wśród m ło ­
dzieży, stwarza idealne w arunk i d la  de ­
p raw ac ji m ora lne j i fizyczne j, przed 
k tó re m i drogą new et na jda le j idących 
o fia r społeczeństw o starsze m usi m łode  
poko len ie  uchować. Tę don ios łość te j 
a kc ji na jlep ie j u jm u je  pod ję tą  już na 
te ren ie  naszego m iasta in ic ja tyw a , któ ra  
napew noznajdzie  zrozum ien ie  wśród 
ca łego społeczeństwa i zyska n le ty lko  
aprobatę, ale gorące i szczere poparcie
w ładz  państw ow ych.

Zeb ran iu  p rzew odn iczy ł poseł dr. 
T. B iluchow sk i, sekre ta rzow a ł p. S łu p ­
ski.

W n iezw ykle  ożyw ionej i  c iekaw ej 
dyskusji, jaka w y ło n iła  się po re fe racie  
p. w icekom isarza Madeyskiego, zab ie ra li 
g łos pp.: dyr. Ś liw iń sk i, M usia ł, N eufe ld , 
S tille r , dr. W ittm an , inż. L ipow icz 
i inn i.

W zakończeniu przewodniczący, po­
seł dr. B iluchow sk i w swojem  kró t- 
k iem  przem ów ien iu  s tw ie rd z ił, że m im o 
przeszkody p ię trzące j się na drodze do 
rea liza c ji zam ierzonego planu, akcja na 
pewno przezwycięży w szystk ie  przeszko­
dy i osiągnie swój zakreślony, a dla  na­
szego życia n iezm ie rn ie  don ios ły , cel.

27 p. p. zdobył drugie miejsce w marszu 
Sulejówek — Belweder.

W strzelaniu drużyna 27 p.p. osiągnęła najlepszy wynik.
W dorocznym  marszu S u le jów ek —  

Be lw eder, k tó ry  zg rom adz ił zarówno na 
s ta rc ie  jak i u m ety n ieprze jrzane t łu ­
my pub liczności, p ierw sze m ie jsce zdo­
była  drużyna 4 p. s trze lców  podhalań­
sk ich  pod dow ództw em  częstochow ian i- 
na ppor. K. M acia łow icza. D rugie  za­
szczytne m ie jsce  przypadło, dziarsko 
wyglądającej d rużynie  27 p. p., z kpr. 
O strow sk im  jako dowódcą na czele. —

Dalsze m ie jsca za ję ły: 21 p. p. Warsza­
wa, 51 p. p. Brzeżany.

Na m arginesie dodać należy, że w 
k lasy fikac ji 27 p. p. zdoby ł poza tern 
pierwsze m ie jsce  za najlepsze w yn ik i w 
strze lan iu , uzyskując 79 pkt.

Po ukończeniu marszu, w ieczorem  
na placu M arszałka P iłsudskiego w W ar­
szawie odbyła  się uroczystość w ręcze­
nia nagród zw ycięskim  drużynom .

Epilog sądowy zapędów miłosnych
62-letniego donżuana.

M im o swych 62 la t p. Neszper (A le ­
ja 32) p o tra fi —  jak sam tw ie rd z i —  
niejednego m łodz ika  w „k o z iró g ” zapę­
dzić, zw łaszcza, gdy chodzi o sprawy 
„se rcow e ” , p. N. bow iem  serce posiada 
gorące i w ie lką  m iłośc ią  darzy płeć 
piękną.

Na tle  tych  „m iło s n y c h ” zapędów 
spotkała „tem peram entnego” staruszka 
dość przykra przygoda, k tó re j epilog 
rozegra ł się w czora j w sądzie g rodz­
k im , przed któ rym  w charakte rze  oskar­
żonej stanęła n ie jaka O ty lja  Rusin, „c ó ­

ra K o ryn tu ” , pod zarzutem  kradzieży 
p ieniędzy z m arynark i p. N „  k tó ry  „da - 
m u lkę ” zapros ił pewnego dnia, a raczej 
w ieczoru  z im owego do swego m ieszka­
nia. Co się dz ia ło  w m ieszkan iu  p. N .—  
o tern nie w iem y, fak tem  jednak jest, 
że po ode jśc iu  Rusinówny p. N. s tw ie r­
d z ił brak p ieniędzy z p o rtfe lu .

W czoraj sąd skazał Rusinównę na 6 
m iesięcy w ięzien ia  z zaw ieszeniem  w y­
konania wyroku, ze względu na d o tych ­
czasową n iekara lność oskarżonej.

W kró tce  w k in ie  „L U N A "

Noc M iło ś c i
z J o s e  M o j i c ą

Ćwiczenia strzeleckie w Kamie­
nicy Polskiej. W ub. n iedz ie lę  odbyły 
się w Kam ienicy Po lsk ie j ćw iczen ia  Zw. 
S trze leckiego z Kam ienicy Polskie j i 
S tarczy. S trze lan ie  do celu, b iegi i rzu ­
canie granatem  wyczerpa ły program  
Kam ienica przodowała, co s tw ie rd z ił o- 
becny na św iczen iach  p. kpt. Józef Pta- 
szyński z Częstochowy.

Od Wisły po Czeremosz. Znany 
podróżnik po K o rdy lje rach  i A lasce, dr. 
S tefan Jarosz, z ram ien ia  Pol. B iu ra  
Podróży „O rb is ” —  w ygłosi w czw a r­
tek, 22 b. m. w sali „O gn iska  O brony 
O brony N iep od le g ło śc i” (u l. Pu łaskiego 
2) n iezm ie rn ie  in te resu jący w ykład  o 
w ędrów kach po Karpatach p. t. „O d  
W is ły  po Czerem osz” .

L iczne i wspaniałe przezrocza, przed­
staw ia jące kra job raz i życie naszych 
podhalan i hucu łów , ciekawe wrażenia 
z w ędrów ki, legendy i pieśni góra lsk ie  
—  złożą się na program  tego in te resu ­
jącego w ieczoru.

Początek w ykładu o godzin ie  19.30. 
B ile ty  wcześniej do nabycia w cu k ie rn i 
„R o m a ” .

Złodzieje drobiu w potrzasku.
W nocy na w to rek z kom órk i p. Sewe­
ryna K iedrow skiego i p. M icha liny  S ta ­
siak skradziono 8 k ró lików  i 3 kury. 
Przeprowadzone przez p o lic ję  dochodze­
nie us ta liło , że kradzieży te j dokonali 
m ieszkańcy baraków m ie jsk ich  na Stra 
dam iu: Józef G a jtkow ski, Bo lesław  S trze l 
czyk oraz Zygm unt Kościelny, bez sta­
łego m ie jsca zamieszkania. G a jtkow ski 
i S trze lczyk, od k tó rych  5 k ró lików  o- 
debrano, osadzeni zosta li narazie w are 
szcie, Koście lny zaś, k tó ry  zabrał pozo­
sta łe  k ró lik i i ku ry— zb ieg ł i  ukrywa się.

Z RADOMSKA.
— Niezwykłe zainteresowanie

w yw oła ła  dziś we czw artek zapowiedź 
prem jery w k in ie  najw iększego film u  
św iata rea liza c ji tw ó rcy  „K ró la  K ró ló w ", 
słynnego reżysera C ecila  B. de M ille 'a  
pt. w „C ie n iu  Krzyża”  osnutego na tle  
epoki Nerona. W g ł. ro lach  występują: 
Charles Laugthot F rederic  M arch, E lis- 
sa Landi, C laudette  C o lbert oraz 7500 
sta tystów .

N ic dziwnego, że się wszyscy w yb ie ­
ra ją  do kina, ażeby zobaczyć prawdziwe 
a rcydz ie ło  sz tuk i k inow e j.

N i N® s p ra w y  367, 368 i 369.

Obwieszczenie.
W y d z ia ł  H ip o te c z n y  p r z y  S ą d z ie  G r o ­

d z k im  w  R a do m sku  o b w ie szcza ,  że na 
d z ie ń  20 c z e rw c a  1934 r . ,  w y z n a c z o n y  z o ­
s ta ł  t e r m in  p i e r w ia s t k o w e j  r e g u la c j i  h i p o ­
te k i  n i ż e j  w y m ie n io n e j  n ie ru c h o m o ś c i ,  a 
to  z g o d n ie  z żądan iem :

1) P io t r a  B raszczyń sk ie go ,  n ie ru c h o m o ­
ści p o ło ż o n e j  w  R a do m sku ,  p r z y  u l.  P r z e d ­
b o rs k ie j ,  o z n aczo ne j p o l ic .  jśfe 116, zap isa ne j 
do r e p e r t o r j u m h y p o t e c z n e g o  p o d  .Ni 367 — 
s ta n o w ią c e j  jego  i ż o n y  je g o  K a ta rz y n y  
B ra s z c z y ń s k ie j  w łasność ,  s k ła d a ją c e j  9’ę z 
p lacu  o p rz e s t r z e n i  o k o ło  je d n e j  c z w a r te j  
częśc i  m o rg i ,  na k t ó r y m  je s t  r o z p o c z ę ta  
b u d o w a  dom u.

2) A n to n ie g o  i G e n o w e fy  małż. R u d n i ­
c k ic h  n ie ru c h o m o ś c i  p o ło ż o n e j  w  R a d o m ­
sku p r z y  u l i c y  B fo re g o ,  ozn aczo ne j po l ic .  
JNk 21, a z a p isa ne j do r e p e r t o r j u m  h y p o -  
te ć z n e g o  pod Na 368, s ta n ow iące j  ich  w ła s ­
ność, sk łada jące j  się z p lacu  o p rz e s t r z e n i  
660 m e t r ó w  k w a d r a to w y c h ,  na  k t ó r y m  z o ­
s ta ła  ro z p o c z ę ta  b u d o w a  d o m u .

3) S ta n is ła w a  i J a d w ig i  m a łż  P ó l r o la  
n ie r u c h o m o ś c i  p o ło ż o n e j  w  Radom sku  
p r z y  u l  S ta ra -D ro g a  Jfo po l ic .  24, s ta n o w ią ­
cej ic h  w ła s n o ś ć ,  za p is a n e j  do r e p e r t o r j u m  
h y p o te c z n e g o  pod  Ns 369. s k ła da jące j  się z 
2-ch  d z ia łk ó w :  1) d z ia łk a  g r u n tu  z w a n e g o  
„ o g r ó d " ,  p o ło ż o n e g o  w  o b rę b ie  p ó l  „ K r a ­
k o w s k ie  po la " ,  z a w ie ra ją c e g o  p rz e s t rz e n i  
o k o ło  1000 m e t r ó w  k w a d ra to w y c h  i 2) dz ia ł  
k a - p o ło w y  o g ro d u  w  t e r y t o r j u m  g r u n tó w  
m ia j t a  R adom ska  p o ło ż o n e g o ,  od  S ta r e j -  
D ro g i  do rz e c z k i  c iągnącego się, p r z e s t r z e ­
ni o k o ło  je d n e j  c z w a r te j  częśc i m o rg i .

W z y w a  się p rz e to  in te re s o w a n e  oso ­
b y  pod  s k u tk a m i p r e k lu z j i ,  aby  w  t y m  
d n iu  oso b iśc ie  lu b  p rz e z  p e łn o m o c n ik ó w  
do tego  u r z ę d o w n ie  i s z c z e g ó ln ie  u p o ­
w a ż n io n y c h  s ta w i ł y  się do k a n c e la r j i  h i ­
p o te c z n e j  w  Radom sku, p ra w a  swoje do 
n ie ru c h o m o ś c i  z g ło s i ł y  i z ło ż y ły  d o k u -  
m e n ta  p ra w a  ic h  u d a w a d n ia ją c e .

R adom sko  d n ia  17 m a rc a  1934 roku .

V

^ is a r^ U p o tecz  ny.

Pos z u k u ję  p o k o ju  u m e b lo w a n e g o  z oddz ie  
lnem  w e jś c ie m  w  ś ró d m ie ś c iu .  O fe r ty  z 

p o d a n ie m  w a r u n k ó w  s k ła da ć  n a le ż y  w  c u . 
k i e r n i  p. St. G rz e s ia k o w s k ie g o ,  u l ic a  R e y ­
monta .
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Jedynie „SAVOY” najwytworniejszy lokal Częstochowy
Smaczne tanie i zdrowe obiady. DosKonałe trunb i i zaMąsKi. Codziennie dancing towarzyski.

Z Rudnik-Rędzin.
Uroczysty obchód Imienin 

Marsz. Józefa Pi łsudskiego.
P i e r w s z e  o d  s z e r e g u  lat,  n a d e r  u- 

r o c z y ś c i e ,  w d n i u  19 m a r c a  o b c h o d z i ­
ło  t u t e j s z e  s p o ł e c z e ń s t w o  I m i e n i n y  M a r  
s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o .

M i e j s c o w e  o g n i s k o  k o l e j o w e  P.  W.  
z  p r e z e s e m  p. W a c ł a w e m  C z e r n i c k i e m  
n a  cz e l e  u d a ł o  s i ę  d o  wsi  R ę d z i n y ,  
g d z i e  o  g o d z .  10  o d p r a w i o n e  z o s ta ł o  
n a b o ż e ń s t w o  w k o ś c i e l e  t u t e j s z e j  pa -  
raf j i ,  n a  k t ó r e  p r zy by l i  p r z e d s t a w i c i e l e  
s a m o r z ą d u ,  Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i :  o d d z i a ł  
ż e ń s k i  i m ę s k i  O.  M. P.,  m ł o d z i e ż  szkol  
n a  i t. p.  o r g a n i z a c j e ,  zw ią z k i  o r a z  li­
c z n a  o k o l i c z n a  i m i e j s c o w a  p u b l i c z ­
n o ś ć .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  o d b y ł a  s i ę  d e ­
f i l a d a  p r z e d  p r z e d s t a w i c i e l a m i  t u t e j s z e ­
g o  s p o ł e c z e ń s t w a ,  p o c z e m  k a ż d a  o r g a ­
n i z a c j a  u d a ł a  s i ę  d o  s w o j e j  świe t l i c y ,  
g d z i e  w e  w ł a s n y m  z a k r e s i e  u r z ą d z o n o  
a k a d e m j e .  K o l e j o w e  p r z y s p o s o b i e n i e  
W o j s k o w e  u r z ą d z i ł o  a k a d e m j ę  b a r d z o  
i m p o n u j ą c o ,  s ł o w o  w s t ę p n e  w y g ło s i ł  p. 
P io t r  O p e r a c z ,  n a s t ę p n i e  p r e z e s  C z er n i  
c k i  p r z e d s t a w i ł  c z y n y ,  za s ł ug i  i p o ś w i ę  
c e n i ą  d la  N a r o d u  M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł ­
s u d s k i e g o ,  p o c z e m  n a s t ą p i ł o  s z e r e g  
d e k l a m a c y j  i ś p i e w y .  N a  z a k o ń c z e n i e  
w n i e s i o n o  o k r z y k  n a  c z e ś ć  M a rs z a ł k a ,  
e n t u z j a s t y c z n i e  p o d c h w y c o n y  p rze z  z e ­
b r a n y c h .

Z Miedźna.
Obchód Imienin Wodza Narodu.

W  d n i u  10 m a r c a  o d b y ł o  s ię  p o s i e ­
d z e n i e  G m .  K omis j i  O ś w i a t y  P o z a s z k o l  
n e j  z u d z i a ł e m  o r g a n i z a c y j  p r o r z ą d o -  
w y c h ,  p o ś w i ę c o n e  s p r a w i e  u s t a l e n i a  
p r o g r a m u  o b c h o d u  I m i e n i n  M a r s z a ł k a  
P i ł s u d s k i e g o .  N a  z e b r a n i e  z a p r o s z e n i  
byl i  ró w n i eż :  P r o b o s z c z  m i e j s c o w y  ks.
O p a s e w i c z ,  z a r z ą d  S t r a ż y  O g n .  i z a ­
r z ą d  S.  M. P , j e d n a k ż e  n ik t  z n ic h  n ie  
p r zy b y ł .  P o  u ł o ż e n i u  p r o g r a m u  o b c h o ­
d u  w y d e l e g o w a n o  2 - ch  c z ł o n k ó w  korni  
sji d o  p r e z e s a  S t r a ż y ,  ks.  O p a s e w i c z a ,  
z  p r o ś b ą  o  u d z i e l e n i e  o r k i e s t r y  d o  c a p  
s t r z y k u  i p o c h o d u  Ks O p a s e w i c z  p r z y  
r z e k ł  d a ć  o d p o w i e d ź  w s o b o t ę ,  j e d n a k  
ż e  o d p o w i e d z i  n ie  udzie l i ł  i s t r aż  a n i  
t e ż  o r k i e s t r a  w  o b c h o d z i e  u d z i a łu  n i e  
w z i ę ła .

18 m a r c a  r. b.  o  g o d z .  19 o d b y ł a  
s i ę  w lo k a lu  s z k o ły  w M i e d ź n i e  a k a -  
d e m j a ,  u r z ą d z o n a  s t a r a n i e m  p o d o d d z i a  
ł u  Z. S.  w  M ie d ź n i e .  19 m a r c a  rb.  s i e ­
d z i b y  u r z ę d ó w  i d o m y  s p o ł e c z n e  o r a z  
n i e k t ó r e  p r y w a t n e  u d e k o r o w a n o  f l a g a ­
m i  p a ń s t w .  O  g o d z . _ 9  w s z y s t k i e  s z k o ­
ły ,  o r a z  o r g a n i z a c j e  l  S.  i Z. R. w ra z  
z p r z e d s t a w i c i e l a m i  w ł a d z  s a m o r z ą d o ­
w y c h  i s p o ł e c z e ń s t w a  uda l i  s i ę  d o  m ie j  
s c o w e g o  kośc io ł a .  P o  n a b o ż e ń s t w i e  u- 
r z ą d z o n o  p o c h ó d  p r z e z  w i e ś  p r z y  ś p i e ­
w i e  d z i a t w y  s z k o ln e j ,  Z. S.  i Z. R. P o ­
c h ó d  z a t r z y m a ł  s i ę  p r z e d  U r z ę d e m  
G m i n y ,  g d z i e  p r z e m ó w i e n i e  o k o l i c z n o ś ­
c i o w e  w y gł os i ł  l e ś n ic z y  l a s ó w  p a ń s t w ,  
z  M o k r e j  p. Fr.  J a m r o z ,  r e f e r e n t  w y ch .  
o b y w .  Z. R.

Tegoroczny, sierpniowy zjazd legjonistów
w Krakowie — zapowiada się imponująco.

ZĘBY, korony, n ostki — w p ra w ia  
L E K A R Z - D E N T Y S T A

U nikajc ie  p a r ta c z y  den ty s ty cy n y ch  gdyż 
im n ie  w o lno  dotykać się pac jen tów . 

(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474). 
B ro sz u rę  w y jaśn .  — o trzym ać  m ożna w  
k s ięgarn iach ,  w  A dm in is tr .  p ism a  .C z y ­
stość* lub od au to ra  L e k a rz a -D e n ty s ty  
MICHAŁA GREJNIECA w  Częstochow ie ,  

A le ja  N. M. P a n n y  (I A leja)  nr. 10.

Biuro Dzienników i Ogłoszeń
„ R E N O M A "

w ł. MARJAN ŻAKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21. tel. 2448
PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 

pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe

i zagraniczne.
SPRZEDAJE: Wyroby ty toniow e, pap ie ro ­
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe, 

weksle i t. p.
S PR ZED AJE bilety ulgowe i m iesięczne  

autobusów  miejskich.
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA.

W  s i e r p n i u  b.  r. o d b ę d ą  s i ę  w K r a ­
k o w i e  i m p o n u j ą c e  u r o c z y s t o ś c i  l egjo-  
n o w e ,  a p r z e d e w s z y s t k i e m  t r a d y c y j n y  
z j azd  l e g j o n i s t ó w .  B ę d z i e  to  sk o l e i  t r z y ­
n a s t y  z j azd .

W  z w i ą z k u  z t y m  z j a z d e m  l e g j o n i s ­
t ó w  o d b ę d z i e  s i ę  w i e l k a  d e f i l a d a  w s z y ­
s tk i c h  o k r ę g o w y c h  z w i ą z k ó w  le g j o n i s ­
t ó w  z ca łe j  R z e c z y p o s p o l i t e j  o r a z  —  
w s z y s t k i c h  p u ł k ó w  z w i ą z k u  s t r z e l e c k i e ­
go ,  k t ó r e  z o s t a n ą  w d n i u  6 s i e r p n i a  
s k o n c e n t r o w a n e  w K r a k o w i e .

N a l e ż y  z a z n a c z y ć ,  że  p i e r w s z y  wo-  
g ó l e  z j azd  l e g j o n i s t ó w  o d b y ł  s i ę  w ł a ś ­
n i e  w  K r a k o w i e  w r. 19 22 .  W  z j eź d z i e  
t y m  wzią ł  u d z i a ł  M a r s z a ł e k  P i ł sn dsk i ,  
k t ó r y  w yg ło s i ł  p r z e m ó w i e n i e .

P o ś r ó d  w a ż n y c h  u c h w a ł  z j a z d u  z n a ­
l azła s ię  r ó w n i e ż  u c h w a ł a ,  a b y  zw r ó c i ć  
s ię  d o  g m i n y  m .  K r a k o w a  z p r o ś b ą  o

w s t r z y m a n i e  p a r c e l a c j i  g r u n t ó w  w O l e ­
a n d r a c h  i p r z e k a z a n i e  O l e a n d r ó w  n a  
w ł a s n o ś ć  z w i ą z k o w i  l e g j o n i s t ó w  z t e rn ,  
że  n a  g r u n t a c h  ty c h  m a  b y ć  w z n i e s i o ­
n y  D o m  L e g j o n ó w .

Myśl ,  r z u c o n a  p r z e d  d w u n a s t u  l a ty ,  
r e a l i z u j e  s i ę  o b e c n i e  i j u ż  w  s i e r p n i u  
b.  r. o d b ę d z i e  s ię  u r o c z y s t e  ' p o ś w i ę c e ­
n i e  i o t w a r c i e  j D o m u  im.  J ó z e f a  Pi ł ­
s u d s k i e g o  w O l e a n d r a c h ,  d o m u  w z n i e ­
s i o n e g o  w m i e j s c u ,  s k ą d  w p a m i ę t n y m  
d n i u  6 s i e r p n i a  1914  w y r u s z y ł a  p i e r w ­
sza  k o m p a n j a  k a d r o w a .

O b e c n y  z j azd  l e g jo n i s t ó w  o d b ę d z i e  
s i ę  s p e c j a l n i e  u r o c z y ś c i e .

J a k k o l w i e k  t e r m i n  z j a z d u  j e s t  d o ś ć  
o d l e g ły ,  t o  j e d n a k  już  dz i ś  p r z y s t ą p i o ­
n o  d o  p r a c  p r z y g o t o w a w c z y c h ,  a b y  c a ­
łość  t e g o  i m p o n u j ą c e g o  z j a z d u  w y p a d ł a  
j a k n a j w s p a n i a l e j .

Doniosłe uchwały Rady naczelnej
Rzemiosła Polskiego.

W  W a r s z a w i e  z a k o ń c z o n o  2 - d n i o w e  
o b r a d y  z j a z d u  R a d y  n a c z e l n e j  r z e m i o ­
s ła  p o l s k i e g o  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  s e ­
n a t o r a  K. W e n d t a .  S z c z e g ó l n i e  l iczn ie  
by ły  r e p r e z e n t o w a n e  n a  z j eź d z ie  o r g a ­
n i z a c j e  r z e m i e ś l n i c z e  z i e m  z a c h o d n i c h .

N a  z j e ź d z ie  p o w z i ę t o  u c h w a ł y ,  m a ­
j ą c e  n i e z w y k l e  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  d la  
k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  i r o z w o ju  r z e m i o s ł a  
p o l s k i e g o .

S t w i e r d z a j ą c  p o z y t y w n e  w ar to śc i ,  
w y n i k a j ą c e  z z a w a r c i a  p a k t ó w  n i e a g r e ­
sji z p a ń s t a m i  o ś c i e n n e m i ,  z j azd  p o ­
wz ią ł  u c h w a ł ę ,  że  n a j l e p s z ą  g w a r a n c j ą  
p o k o j u  j e s t  u t r z y m a n i e  w o j s k o w e j  i 
g o s p o d a r c z e j  z d o l n o ś c i  o b r o n y  p a ń s t w a  
n a  n a l e ż y t e j  w y s o k o ś c i .  —  R a d a  n a c z e l ­
n a  r z e m i o s ł a  p o l s k i e g o  J p o s t a n o w i ł a  
w e z w a ć  s f e r y  r z e m i e ś l n i c z e  d o  u s p r a w ­
n i e n i a  t e c h n i c z n e g o  s w y c h  w a r s z t a t ó w  
i z w r ó c e n i a  s p e c j a l n e j  u w a g i  n a  w y ­
s z k o l e n i e  i p r z y g o t o w a n i e  w o j s k o w e  
m ł o d z i e ż y  r z e m i e ś l n i c z e j .

W  n a s t ę p n e j  u c h w a l e  z j az d  wi ta  u- 
c h w a l e n i e  n o w e j  k o n s t y t u c j i  i s t w i e r ­
dza ,  że  o d  r. 1929  w s z y s t k i e  r z ą d y  p o ­
z o s t a j ą c e  p o d  d u c h o w e m  p r z e w o d n i c ­
t w e m  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o ,  o t a c z a ł y  
t r o s k l i w ą  o p i e k ą  d r o b n y  p r z e m y s ł  i r z e ­
mi o s ło ,  j a k o  o p a r t e  w y ł ą c z n i e  n a  k a p i ­
t a l e  i p r a c y  po lsk ie j ,  o r a z  s t a n o w i ą c e  
w a ż n y  c z y n n i k  w  u t r z y m y w a n i u  r ó w n o ­
w a g i  s p o ł e c z n e j  p a ń s t w a .

Z ja z d  z łoży ł  s p e c j a l n y  h o łd  Ma rsz .  
P i ł s u d s k i e m u  i p o s t a n o w i ł  z w o ł a ć  k o n ­
g r e s  m i e s z c z a ń s k i  o r a z  z ło ży ć  M a r s z a ł ­

k ow i  s p e c j a l n y  a d r e s  w i m i e n i u  c a ł e g o  
r z e m i o s ł a .  Z ja zd  wy raz i ł  t e ż  s p e c j a l n e  
p o d z i ę k o w a n i e  p r e m j e r o w i  J ę d r z e j e w i -  
czo w i ,  m i n i s t r o w i  Z a r z y c k i e m u  i p.  p r e ­
z e s o w i  S ł a w k o w i

W  d a l s z y c h  u c h w a ł a c h  z j az d  p o d ­
kreśl i ł  d o n i o s ł e  z n a c z e n i e  u s p r a w n i e ­
n ia  r z e m i o s ł a  i u l e p s z e n i a  o r g a n i z a c y j  
z a w o d o w y c h  t a k ,  a ż e b y  p r z e c iw s ta w ić  
s i ę  p o l i t y c e  g o s p o d a r c z e j  ka r t e l i  i s k o n ­
c e n t r o w a ć  p r zy  p o m o c y  s p ó ł d z i e l c z o ś c i  
s i ły r z e m i o s ł a ,  z d o b y ć  d la  n i e g o  o d p o ­
w i e d n i e  k r e d y t y  t o w a r o w e  i p i e n i ę ż n e ,  
d o s t a w y  p a ń s t w o w e  o r a z  n o w e  ry nk i  
z b y t u .

Z ja zd  p o d k r e ś l i ł  k o n i e c z n o ś ć  z a k ł a ­
d a n i a  p r z e z  r z e m i e ś l n i k ó w  sp ó łd z ie ln i  
W yt w ó r c z y c h  d la  d o s t a w  i s p r z e d a ż y  
o r a z  z w i ę k s z e n i a  z a i n t e r e s o w a n i a  r z e ­
m i o s ł a  s p ó łd z ie l c z o ś c i ą .

Z ja zd  p o d k r e ś l i ł  t eż ,  że  ^wskazany  
j e s t  w i ę k s z y  ud z i a ł  r z e m i o s ł a  w  i n s t y ­
t u c j a c h ,  p r o w a d z ą c y c h  p r o p a g a n d ę  w y ­
t w ó r c z o ś c i  k r a j o w e j  i o r g a n i z o w a n i a  
t y g o d n i  p r o p a g a n d y  w y t w ó r c z o ś c i  r z e ­
m ie ś ln i c z e j .

W  d a l s z y c h  u c h w a ł a c h  z j azd p o d ­
n iós ł  k o n i e c z n o ś ć  s t w o r z e n i a  s p e c j a l ­
n e g o  f u n d u s z u  k r e d y t o w e g o  d la  r z e ­
m i o s ł a ,  s t w i e r d z a j ą c ,  że  w z r o s t  o b r o ­
t ó w  r a t a l n y c h  w y m a g a  u p o r z ą d k o w a n i a  
ich w d r o d z e  u s t a w y  w c e lu  z a b e z p i e ­
c z e n i a  i n t e r e s ó w  w y t w ó r c ó w ,  p r z y c z e m  
k o n i e c z n e m  s ię  s t a j e  s t w o r z e n i e  j e d n o ­
l i t e g o  t y p u  sp ó łd z ie ln i  d l a  k r e d y t u  r a ­
t a l n e g o .

Ogłoszenie Mr. I0J34 r.
Do Rejestru H andlow ego Sądu O kręgow ego, jako Re­

jestro w eg o  w  P iotrkow ie W ydziału Z am iejscow ego  
w  C zęstochow ie — w p isa n o .

g ro s z y  n a j l e p s z e  ł a d o w a n ie  a k u m . l a -  
« /V r t o r ó w ,  m a g n e s o w a n i e  g ło ś n ik ó w ,  s ł u ­
c h a w e k  i t. p. J .  W y k a  A le ja  28, (2 p o ­
d w ó r z e )  te ł .  16-90.

w Dziale „B“ pierwsze wpisy.
w dniu 17 lutego 1933 roKu.

B.  152.  „Dom Zdrowia Le cz n i c*  
Chirurg iczno  P o ł oż n i c za  spó łka  z og ra ­
n i cz oną  odpowie dz i a ln ośc ią*  w C z ę s to ­
chow ie ,  A le j a  Ko śc iuszk i  Nr.  9.  I s t n ie ­
j e  od 2 grudnia  1933 roku.  Oddzia  
ł ó w  niema.  Kapi ta ł  zak ład ow y w yno s i  
15 .000  z ł o ty ch  i p od z i e lo n y  j e s t  na 
pięć  udz iałów,  po 3 .000 z ł o ty c h  udział .  
Kapi ta ł  wpłacono.  Każdy  spó lnik  ma  
j e d e n  udział .  Zarządcami  są  w s z y s c y  
spó ln icy ,  a mianowic ie :  Tadeu sz  Bi lu-  
chow ski ,  zam. Ale ja  Nr. 37,  Alfred  
Fran ke ,  zam. Aleja Nr.  14. Le on  Gold ­
man,  zam, Ale ja  Nr. 14, J ó z e f  K l u c z e w ­
ski ,  zam. Ale ja  Nr. 32,  S ta n i s ła w Szw e-  
do wski ,  zam. A le j a  W oln ośc i  Nr. 16 —  
w s z y s c y  w C z ę s t oc h ow ie ,  przyczem  
dwum spólnikom Alfredowi  F r a n k e  i 
S ta n is ła w o w i  S zw ed ow sk ie m u  s łuży  wy-  
łączuo  prawo w yk o n yw an ia  w im ien iu  
i na rachunek  spó łki  w s z e lk ic h  c z y n ­
nośc i  hand low ych ,  są d o wy c h  i p oz as ą ­
dowyc h ,  w cho dz ący ch  w za k res  przed ­
s ię b i o r s t w a  oraz podpisy wa nia  f irmy,  
w sku tek  cz eg o  ci dwaj sp ó lo ioy  F ra n ke  
i S z w e d o w s k i  władni  s ą  w  imien iu

spó łk i  k o l l e k t y w n ie  p odp isy wa ć  w s z e l ­
kie zobow iąza nia  p ie n ię ż n e  (we ks le ,  
obl ig i ,  przekazy,  czeki ) ,  in dos ow ać  i 
ży r ow ać  w ek s l e ,  przekazy  i czeki ,  żądać  
w y p ł a ty  sum spółki  z ins t y tu cj i  kred y­
t o w y c h ,  wyda wa ć  pe łn om oc ni c tw a  i u- 
dzie lać  prokury osobom w e d łu g  s w e g o  
uznania.  S tan i s ł aw ow i  S zw ed ow sk ie m u  
s ł u ży  prawo w imien iu  spó łki  podpisy ­
wać zwy k łą  ko re s po u de uc ję ,  odbierać  
l i s t y  po lecone ,  w a r t o śc i o w e  i p ien ięż ne ,  
przekaz y  i za l i czen ia  p ie n ię ż ne ,  prze­
sy łk i ,  ładunki ko le j ow e ,  na leż noś c i  od 
dłużników i w s z e l k i e  n a le ż no śc i  p rz y ­
padające sp ó łc e  z ws ze lk ic h  źróde ł  i 
ty tu łów ,  dowod y  p rz e w o z o w e ,  doku men ­
t y  u rz ędo w e  i inne,  za ła twiać  formal ­
ności  k o l e j ow e  i ce lne ,  tud z ież  p ro w a ­
dzić sp raw y spółki  w sądach  i urzędach.  
P ro k u r y  n ie  us ta no wi ono .  Spó łka j e s t  
z ogranicz  ną od pow ie dz i a ln ośc ią  i na 
mo cy  aktu r e j e n t a l n e g o  z dnia 2 grud ­
n ia  1933 roku,  spo rz ą dz o ne go  przed  
N o ta r ju sz em  Ta de us zem  K o ss em  w C zę ­
s t o c h o w i e  Nr,  rep.  2755  zawarta  z o ­
s ta ła  na czas  do dnia 1 październ ika  
1938  roku.  J eś l i  przynajmniej  na sz e ś ć  
m i e s i ę c y  przed nas tan ie m  t e g o  terminu  
nie  nas tąp i  notar ja lne  w y m ó w ie u i e

spółki  ze  s t ro n y  choćby  j e d n e g o  sp ó j ­
nika,  to czas  t rwa nia  spółki  przedłuża  
s i ę  mi lczą co  na d a l s zy  okres  j e d n o ­
ro cz n y  i tak dalej  z roku na rok do­
póki n ie  nas tąpi  w y m ó w i e n i e  sz eś c io -  
m i es i ęc en e  o k tórem w yżej  mowa.  

w Dziale „B“ nas tępne  wpisy.
B. 73. W re j es t rz e  f irmy: „Eksport  

Drobiu  B z e z a k  i S ka spółka  z o g r a n i ­
czoną  odpowie dz ia lno śc ią"  w C z ę s to ­
cho w ie ,  w dniu 16 lu t e g o  1934 roku,  
pod Nr. kol .  3- im —  wpisano.- Zarząd  
spółki  s tanowią:  Mnyl Rzozak,  Cbaim  
Rzezak ,  L e jz o r  K w i n t a  i S am u el  Haf ­
tka.  Zob owiązania  spółki  a w ię c  umo­
wy,  wek s le ,  przekazy,  czek i ,  skryp ty  
dłużne ,  żyro,  cesje ,  p e ł no mo cn ic tw a  
i t. p. w y m ag a j ą  dla sw ej  w ażn ośc i  
k o l l e k t y w n e g o  podpisu dwóch  spólni -  
ków m ia no w ic ie  Samuela  Haftki  łączn ie  
z Chaimem Rze za k ie m  lub L e jz o r e m  
Kw in tą  pod p ieczątką  f irmową.  Zwyk łą  
k o re s po n de nc ję  m oż e  podpisywać  rów­
nież  pod p iec ząt ką  f i rmową j ed en  ze  
spó ln ików.  Każ dy  spólnik  pojedyńczo  mo-  
cen j e s t  w imieniu spółki  odbierać l i s ty  
polecone ,  w a rt o śc io we j  p ie n ię ż ne ,  p r z e s y ł ­
ki,  to wa ry  i ładunki  k o le jowe ,  tudzież pro­
wadz ić spraw y spółki  w sądach  i urzędach

B.  131. W  re j e s t r z e  f irmy: „Biuro  
Kom iso w ej  sprzedaży  Wapna  Okręgów:  
C z ę s to c h o w s k ie g o ,  R ud ni ck ieg o  i O p o ­
cz y ń s k i e g o  „Centrowapno*  spółka z o- 
g ra n ic zo n ą  o d po w ie dz ia ln o śc ią  “w C zę ­
s t o c h o w ie .  ul.  P an n y  Marji  Nr.  18, w 
dniu 22 lu t e g o  1934 roku,  pod Nr.  kol .  
2- im  —  wpisano;  Na m oc y  uchwa ły  
W a l n e g o  Z g ro ma d ze ni a  z dnia 6 lu teg o  
1934  roku po s tanowiono  z l ikwidować  
spó łkę .  Na l i kw id ato ró w  wybrano  Al ­
freda P r z e w o r s k i e g o  i Da wi da-Tadeusza  
S ch e i n w ec h s l e ra ,  k tóry ch  upowa żnio ao  
każdeg o  od dz i e ln ie  z prawem s u b s t y ­
tucji  do z r ea l i zo w a n ia  a k ty w ó w  i u re ­
g u lo w a ni a  p a s s y w ó w  spółki ,  do o d b ie ­
ran ia  w sz ę lk ic h  pr zypadających  spó łce  
sum z procentami  i kosztami  bądź od 
dłużników wprost ,  bądź od osób  trzec ich  
za pomocą  aktów kwi tu,  prz e l ew u albo  
podstawien ia ,  do wydaw an ia  p ok w i t o ­
wań z odbioru,  do odbierania l i s tów  
p olecouych ,  w a r t o ś c i o w y c h  i p i e n i ę ż ­
nych ,  przekazów i za l i czeń  p i en ię ż ny c h ,  
weks l i ,  towarów,  przesy łek,  ładunków  
kole j ow ych ,  d ow od ów  p rz ew ozo w ych ,  
do kum en tó w urzędow yc h  i innych,  do 
prowadzenia  w sz y s tk ic h  spraw spó łki  w  
sądach  i urzędach  z prawem załatwia-  
aia czyn nośc i  us tawami  p rz e w id z ia ­
nych ,  do podawania  próśb,  skarg,  zaża ­
leń,  apelac ji ,  kasacj i  i t. p., do sk łada­
nia i odbierania  dowodów,  n ie  w ył ą c z a ­
jąc  ty tu ł ów  w y k o n a w c z y c h ,  do e g z e ­
kw ow an ia  w y ro k ó w  i odbierania w y e g z e ­
kw o w a n yc h  na leżnośc i ,  do sporządzania  
obrachunków,  do zawierania  układów  
pojedn awczy ch  i umarzania procesów,  
do nakładania i zd ejmowania  aresz tów,  
do w pi sy w a n ia  i skre ś la u i a  os t rz eż eń  
hipo te c zn y ch ,  do odbieraa ia  p r aw ne g o  
m ie js c a  zamieszkania ,  do sporzą dz ania  
i podpisywania  aktów notar jalnyoh  i 
w n i o sk ó w  h ip ot ec zn ych ,  s ł ow e m  do 
p rze ds ięb ra n ia  w sz e lk ic h  czynn ośc i ,  j a ­
k ie  do os t a t e oz o p go  z l ik w id o w a ni a  p o ­
w y ż s z e j  f irmy n iez bę dne m i  s i ę  okażą.

B  15. W re j es tr z e  firmy: „Tkalnia  
i apretura  ju ty ,  lnu i konopi  „Kojulen*  
spó łka  z ogranic zon ą  odpowiedz ia lnośc ią*  
w C zę s t o c ho w ie ,  ul. W a rs zaw sk a  Nr.  
101 /103 ,  w dniu 27 l u te g o  1934 roku,  
pod Nr.  kol.  2- im —  wpisano:  W s z y s t ­
kie zobowią zan ia  spółki ,  jako to: umowy,  
w ek s l e ,  akcepty,  przekazy,  czek i ,  s k r y p ­
ty  dłużne ,  żyro,  gw ara nc je ,  p e ł n om oc ­
n ictwa  itp,  w imieniu spółki  podpisywać  
ma prawo każdy  spó ln ik sam odz ie l n ie  
t. j .  L ejb uś  F r idr ich  lub Szachna  Bo-  
re ns z ta in .

B.  105.  W r e j e s t r z e  firmy: „Uni on  
T e x t i l e  Spółka Akcyjna* w C z ę s to c h o ­
wie ,  w dniu 6 l u t e g o  1934  roku,  pod 
Nr.  kol.  3- im —  wpisano:  Na m ie j sc e
us tę pu ją c eg o  cz łonka  Zarządu Henryka  
Sta le ns a  obrano J e r z e g o  Couturon na  
1934,  1935  i 1936 rok.  T e n ż e  Cout iron  
m ian ow an y  zo s t a ł  D y re kt o re m  Zarzą ­
dzającym spółki .  W a ln e  Zgr om ad ze ni e  
Akc jon arj us zów  spółki  w dniu 31 s t y c z ­
nia 1934  roku upoważni ło  cz łonka  Za­
rządu Edm und a M ei l l a so u x  do s a m o ­
d z i e ln e g o  podpisy wa nia  w s ze lk ie h  p ie ­
n i ęż nyc h  zobowiązań  spółki ,  jako to:
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toocnJtono. 

*I
Piękność nadają Ratujcie w łosy

wyroby mag. W. P a ź d z ie r s k ie g o

Krem „HALINA" Wś 1
usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy

Krem „HALINA" Ne 2
idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki.

Do nabycia  w Apt

Fabr. Chem. Kosm. „PH

Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. P a ź d z i e r s k i e g o .

kfń 1 usuwałupież, zapobie 
I f l  flCoJg J u l:  1 ga wypadaniu włosów

(Młaim®8 Mń 9 (nie farba) usuwa Jls! ŚL stopniowe siwiznę.

ekach i D rogerjach

IARMACHEMJA" Bydgoszcz.

weksli ,  indosów na wekslacn,  czeków, 
przekazów,  obligów i t. p. P rokurę  udzie 
Joną Jerzemu  Couturon wykreśla się z 
re je s t ru  handlowego,  wobec obrania 
Couturon do zarządu spółki.

B. 98 W re je s t r ze  firmy: „Zjedno­
czone Fabryki  Worobów Metalowych 
M. Rozenstein i L. Bromberg Spółka 
Akcyjna" w Częstochowie,  w dniu 8 
lu tego 1934 roku, pod Nr. kol. 3-im — 
wpisano: Obecny Zarząd stanowią: Mau­
rycy Rozenstein.  Hanna vel Chana Ro- 
zensteiD, Dawid Kon, Mgr. Jakób B o r ­
kowski i Mojżesz Weksler .

B. 154/P. W re je s t r ze  firmy: „So-
ciete Text ile La Czenatochoyieone,  To­
warzystwo Przędzalnicze " L a  Czensto- 
chovienne“ — Francuska Spółka Akcyj- 
na“ w Częstochowie,  w dniu 12 lutego 
1934 roku, pod Nr. kol. 10 — wpisano: 
Obecny Zarząd Towarzystwa składa się 
z 10 członków: 1) Fernand Motte-Balav, 
P re zes  Zarządu,  zam. w Roubaix, 2). 
Eugene  Motte — Yanoutryve,  członek 
Zarządu,  zam. w Croix, 3). P ie r r e  Caul- 
iez, zam. w Wasquehal ,  4). Jean,  Bap­

t i s te  Tanguy,  zam. w Lille, 5). Enne- 
mond Bizot— Gillet,  zam. w ParyZu, 6). 
Eugene Basquin — For t ,  zam. w Lille,  
7). Ju les  Masurel,  zam. w Roubaix, 8). 
Max Piud'homme.  zam. w Epinal,  9).  
Jam es Schwob, zam. w Pa ryżu  i 10). 
Fel ix  Vanoutryve,  zam. w Roubaix, 
wszyscy we Francji .

B. 211/P. W re jes t r ze  firmy: „Czę­
s tochowskie Towarzystwo Górniczo- 
Przemysłowe Spółka Akcyjna11 w Czę­
stochowie,  w dniu 16 lutego 1934 roku, 
pod Nr. kol. 9-ym — wpisano: Na mocy 
uchwały Walnego Zgromadzenia za ak­
tem re jenta lnym z dnia 27 s tycznia 
1934 roku, sporządzonym przed Notar- 
juszem Tadeuszem Kossem w Częs tocho­
wie Nr. rep. 90 zmieniono art .  10 s t a ­
tutu w ten sposób, iż Zarząd składa się 
z dwóch członków, działających łącznie 
lub ieden z nich łącznie z prokurentem.  
Do Zarządu obrano Marjana P rzyby l­
skiego i Rober ta  Sznapkę.  Do Rady Nad­
zorczej obrano Bronisława Badowskiego 
na miejsce us tępującego z Rady Marja­
na Przybylskiego.  § 15 statutu,  doty­
czący is tnienia Komisji  Rewizyjnej  skre 
ślono, wobec czego odwołano cały skład 
Komisji  Rewizyjnej.

Sekretarz (—) J. Moszalski.

Sołtys... 
nie je st  ogierem .

Według przepisów,  właściciele s t a ­
jen obowiązani  są rejes trować ogiery 
u powiatowego lekarza weterynarji ,  
przyczem wraz z końmi winni do re je­
stracji stawić się osobiście.

Otóż w jednej  wsi gospodarz  F r a n ­
ciszek Wierzejski,  choć mówiono, że 
ma ogiera,  nie przybył do rejestracji,  
wsku tek czego dostał  upom ni en ie .  O- 
kazało się, że rejestracja była zbędna,  
a lbowiem z ogiera Wierzejskiego zro­
biono już wałacha.

Wobec nades łania  upomnienia ,  soł ­
tys wsi (lepiej nie podawać imienia 
ani nazwy wsi) wystawi ł nas tępujący 
urzędowy,  a bardzo wymowny  d o k u ­
ment :

„Zaświadczam,  iż F. Wierzejski 
kas trował  ogiera w miesiącu 10 
maja 1930 za sołtysa Majewskie­
go. Po służbie Majewskiego ujął 
urzędowanie  Żukowski .  Kancelarja 
przysłała powias tkę,  więc Żu kow ­
ski jako sołtys spisał  i odda ł  do 
kancelarji ,  że u niego nie było o- 
gierów i na spis nie stawał.  Soł­
tys potwierdza,  że nie jest og ie ­
rem,  bo był już wyczyszczony za 
Majewskiego ”

Następuje  podpis  sołtysa i potwier­
dzenie wójta gminy.

Wyraźnie:  „sołtys potwierdza,  że nie 
jest  ogierem,  bo był już wyczyszczony” 
za poprzedniego sołtysa.

rtch, ten  styl „urzędowy!”

Oryginalna zemsta 
płatniKa podatKowego.

Płacić podatki ,  a w dodatku za w y ­
soko wymierzone,  to najmniej  miły o- 
bowiązek obywatelski  na ca łym swie- 
cie. Niektórzy jednak „pokrzywdzeni”, 
jak francuski sena tor  oraz przemysło­
wiec  w jednej  osobie,  Meunier ,  wyłado 
wują swą żółć w mniej  lub więcej o ry ­
ginalny sposób.

Gdy Meunier  przegrał  rekurs  p rz e ­
ciw wymiarowi  podatku w najwyższej 
instancji,  postanowił  wpłacić wymierzo ­
ne  mu aż 2 mi ljony f ranków podatku,  
ale nie jak to zwykle czynił — cze­
kiem,  lecz drobną m o n e tą  25 cent imo-  
wą, którą zbierał  w swych au to m atach  
sprzedających czekoladę,  flby przewieźć 
tę o lbrzymią s u m ę  w drobnej  monecie  
wynają ł  kilka au t  ciężarowych,  gdyż 
sum a  2 mi ljony ważyła zgórą 40.000 
ki logramów.

Ta kawalkada s am ochodów  wywoła­
ła wprost  przerażenie  w urzędzie  ska r­
bowym, w dodatku,  gdy zażądał  su ­
mien ny  Meunier ,  pokwitowan ia  zapła­
ty. Po dłuższej naradzie pos tanow iono  
nie liczyć pieniędzy,  lecz tylko zważyć 
worki i już na chybił trafił, m imo  ew.

różnicy, wydano  podatnikowi  pokwito ­
wanie .  No i przy tej sposobności  zrobił  
sobie fabrykant  czekolady dużą  rekla­
mę,  bo ta „zemsta  na w eso ło”, ob ieg ­
ła całą prasę  f rancuską,  a nawet  zagra 
niczną.

R A D J O .
W A R S Z A W A  22 marca

7.00 S y g n a ł  czasu .  7.05 G im nastyka 7.20 
P ły ty  grampfon. 7.35 D z ień ,  p oran ny . 7.40 
Ptyry gram ofon. 7.55 C hwilka g o sp o d .  d o m o ­
w e g o .  8.00 Program  na dz. b ież .  11.40 C od z .  
przegl.  prasy  p o lsk ie j  11.50 P r z e g lą d  t e a ­
tra lny  11.57 S y g n a ł  czasu .  12.05 P ły ty  g ra­
m o f o n o w e .  12.30 W iadom ości m e te o r  12.35 
X X -ty  k o n cer t  s z k o ln y  z F ilharm . W a r s z .  
12.55 D z ie n n ik  p o łud n  15.25 W iad . o ek sp o  
rc ie  p o lsk im . 15.30 W ia d o m o śc i  gosp od . 15.40 
P ły ty  g r a m o fo n o w e  16.40 P rz e g lą d  c z a s o ­
p ism  k o b iec y c h .  16.55 K on cer t  s o l i s t ó w .  
17 50 Kącik dla m ło d z ie ż y  w ie j s k ie j .  18.00 
O dczyt .  18 20 S łu c h o w is k o  p. t. „ T w a r z e  i 
m a s k i“. 19.00 P rogram  na d z ień  n a s tęp n y .  
19.05 R ozm aitośc i.  19.25 O dczyt aktualny.  
19.40 Kom un, ś n i e g o w y  z e  L w o w a .  19.43 
D zien n ik  w ie c z o r n y .  20.00 Myśli w y b ran e .  
20.02 F e lje to n .  20.15 K on cert  22.00 M uzyka  
ta n e c z n a  z „Gastronomji". 23.00 W ia d o m o ­
ści m e te o r o l .  dla komunik, lo tn icze j  k om u ­
nikat policyjny. 23.05 Muzyka taneczna.

K A T O W IC E  22 marca
7.00 A ud, porań, z W arsz .  11.35 Program: 

na dz. b ieżą c y .  11.40 C o d z ie n n y  p rzeg ląd  
p rasy  p o lsk ie j  z W a r sz .  11.50 W ia d o m o śc i  
b ie ż ą c e .  11.57 S y g n a ł  czasu. 12.05 Płyty g ra ­
m o fo n o w e .  12 30 T ra n sm isja  z W a r sz a w y .  
15.20 G iełda  Z b o ż o w a  i T ow ar  w  K a to w i­
cach . 15.25 Kom unikaty z W a rsza w y . 15.40 
P ły ty  g r a m o f o n o w e .  16.40 T ransm isja  z 
W a r s z a w y .  17.50 P ły ty  g r a m o fo n o w e .  18.00 
T ransm . z W a r s z a w y  19.00 Program  na dz.  
nast. 19.05 R ozm aitości .  19.25 T ra n sm isja  z  
W arszaw y. 19.43 W ia d .  s p o r t o w e .  19.47 Tr.  
z W a r sz a w y .

Warnami Fryzjerzy Damscy
II Aleja 32 w p odw órzu .

Piękne-i trwałe czesanie. S pecjalistaf ar- 
bowania włosów. Wieloletnia praktykaw Pa­
ryżu i Londynie. Trwałe ciem nien ie  brwi. 

Manicure.
On parle  Franęais.

Zg u b io n o  dwa w e k s le :  p ie r w s z y  na 50 z ł .  
p ła tn y  w  dniu 10 maja br. z  w y s ta w ie ­

nia J o s e k  Jed lińsk i ,  żyran c i  J J e d liń sk i ,  
L, K o cza jn er  i Z a łm a Ż ó łto b rod zk i ,  drugi  
na 30 z ł .  p łatny  w  dniu 5 maja b.r. z wysta. 
w ie n ia  I. S im k ie w ic z  żyranci P. L ando i 
Z ałm a Ż ó łto b rod zk i .

ARCHIBALD CLAVERING GUNTER.

I I  I

P O W IE Ś Ć .

—  Zapewne, dopóki nosi nazwisko 
nieskalane,  dopóki j e s t  szczęśliwy. Ale 
czy przez miłość dla niego zechcesz 
hańbę jeg o dzielić? Cay zechcesz wy­
rzec się świata,  przyjaciół,  rodzonego 
ojca, bra ta?  Czy gotowa będziesz po­
nieść wszelkie ofiary? Inaczej musisz 
rozstać się z nim na zawsze, bo j e s t  on 
synem człowieka, zbezczeszczonego ga ­
lernika

— Karolu, Karolu,  zaprzecz jej ,  po­
wiedz, że kłamie.

Et hel a  rzuciła mu się do nóg.
— Nies tety ,  nie mogę — jęknął .
— Widzisz t eraz  —  mówiła Sara 

t ryumfująco — która  z nas lepiej ko­
chać potrafi.

Ale Ethela  oplotła znowu rączkami 
szyję Karola,  jak  gdyby go chciała c- 
słonić od okrucieńs twa i n iesprawiedli ­
wości świata.

— J a  go silniej kocham — mówiło 
dziewczę — bo wolałabym raczej umrzeć 
niż jemu ból sprawić.  Mówisz pani o 
hańbie,  o ofiarach. Z nim, przy jego 
boku, niema dla mnie hańby,  ani ofiar. 
Z dumą i radością dzielić będę wszel­
kie jego losy. Karolu,  zapomnij  o okrut ­
nych słowach tej  kobiety.  Nic nas roz­
łączyć nie zdoła.

— Przeciwnie,  najdroższa,  musimy 
się rozłączyć,  tymczasowo przynaj­
mniej  — odpar ł E rro l  ze smutkiem. — 
Nie wolno mi nawet  tych słodkich za ­
pewnień słuchać. Obiecałem twojemu 
ojcu, że cię widywać nie będę,  dopóki 
niewinności mojej nie dowiodę.

— A więc musicie się rozstać na

zawsze.
— Nie —  zawołała Ethela  z wielką 

s tanowczością — połączyliśmy się wo­
bec Boga, śmierć tylko rozłączyć nas 
zdoła. Karolu,  powtórz to za mną...

Nagle drzwi się otworzyły,  prze- 
puszezaiąc nowego gościa.

— Ethelo! — zaw łał Ar tu r  L i n ­
coln — jak widzę,zapominasz o swojej 
goduości. Potem,  co zaszło dziś rano,  
potem, coś się dowiedziała,  poniżasz się 
do błagania o wierność tego pana, któ 
ry  je j  dochować nie umie.

—  Arturze ,  tyś go skrzywdził .  Wi- 
n ieneś  go przeprosić.

— Przepros ić?  — podchwycił  Ar tur  
z oburzeniem — zobaczysz, jak  ja  go 
przeoroszę .

Zbliżał się butnie,  wyzywająco.
— Przez wzgląd na Ethelę  odstąp 

pan — zawołał Errol  głosem nakazują 
cym szacunek — jeśli  postąpisz krok 
dalej, gotów jes tem zapomnieć,  że j e s t  
twoją siostrą.

Złowrogie przewidywania pana P o t ­
t e r  byłyby się może ziściły, gdyż Artur  
był  porywczy z natury;  E rr o l  t rac ił  już 
cierpliwość. Na szczęście w chwili tej  
właśnie do salonu wbiegła Ida.

— Arturze] — zawołała zdyszana —  
przeproś  zaraz pana Errola.  Wyrządzi ­
łeś mu s t raszną  krzywdę...

— Ja miałbym go przepraszać! Bez 
objaśnienia? Ido, za kogo ty  mnie 
masz?

— A więc ja  go przeproszę  w two- 
jem imieniu — oświadczyła młoda Ame­
rykanka rezolutnie  i zwracając się do 
narzeczonego Ethel i ,  rzekła z wyrazem 
głębokiego współczucia i szacunku: — 
Karolu Errol ,  daruj Ar turowi , on o ni- 
czem nie wie. . ale ja  wiem i przynoszę 
ci n ie ty lko przepros iny,  ale i błysk na­
dziei.

—  Nadziei? Cóżeś się pani dowie­
działa?— podchwycił E rr o l  z radością.

— We wczorajszym „Timesie* —

oznajmiła miss P o t t e r  — j es t  ogłosze­
nie, wzywające posługacza biurowego, 
k tóry przed Jaty t rzydziestu  zaginął  bez 
śladu.

Wielki Boże! — krzyknęła lady An~ 
ner ley.

— Cóżbyś pan dał, żeby go odna­
leźć? — ciągnęła Ida.

— Oddałbym wszystko,  co posia­
dam —  brzmiała odpowiedź Errola.

—  Posługacz ten  umarł  — wtrąci ła 
lady Anneriey.

— Przeciwnie,  żyje i cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem —  zaprzeczyła Ida.

— Skądże o tem wiesz?
— To mój ojciec.
Ze wszystkich us t  padł jedno brzmią­

cy okrzyk zdziwienia.
— Sądzicie może — mówiła Ida z 

dumą —  że w niego zwątpię? Że się 
ś ledztwa obawiam? W takim razie by­
łabym niegodną być jego córką, córką 
najzacniejszego człowieka na świecie.

— Na miłość Boską,  któż za tem wi­
nien? — przerwał  Errol .

Ida wskazała Sarę,  bladą, jak płótno, 
s łaniającą się na nogach.

Spytaj  pan o to lady Anneriey .  Ona 
zna winowajcę — oświadczyła.

Sara wybiegła z pokoju.
—  Po je j  wyjściu nas tąpi ły szybkie 

wyjaśnienia.  Ar t u r  przeprosi ł  serdecz­
nie Errola ,  ten w odpowiedzi otworzył  
mu ramiona. Rozstano się z większą 
otuchą.  Karol udał się do ojca, Ar tu r  
miał odprowadzić panienki do hotelu.

Ida spostrzegła,  że j e s t  zafrasowany 
i nagliła,  aby jej  przyczynę t rosk  swoich 
wyjaśnił.

— Po coś to wyznała tak pośpiesz­
nie, bo co zwłaszcza wobec lady Anner ­
iey? —  rzekł  je j  z wyrzutem.  — Czy 
nie mogłaś się z tem wstrzymać,  po­
radzić wpierw ojca?

Karol E r r o l  miał  prawo dowiedzieć 
się prawdy. Każda chwila zwłoki była 
dla niego krzywdą.  Co zaś do mego

ojca, pewna jes tem,  że takie postąpienie* 
pochwali.  Czyż myślisz,  że ja  na chwilę 
bodaj zwątpiłam w jego uczciwość.

— Trudniej  bywa nieraz oczyścić 
się z potwarzy,  niźli ci się zdaje — 
mówił Artur ,  zafrasowany coraz bar ­
dziej.

Pożegnał  panny przed hote lem i wy­
ruszył  na poszukiwanie Po t te ra .  Nad 
wieczorem wrócił z rzadką miną.

— Zdaje mi się, Ido — oświadczył  
— żeś źle zrobiła, czyniąc wobec lady 
Anner iey to wyznanie.  Opowiadają po- 
mieście,  że s i erżant  Bracket t  miał roz­
kaz aresztować twego ojca, lecz że pan 
P o t t e r  wyślizgnął  mu się pomiędzy 
palcami i do Paryż a  wyruszył.  Cała ta. 
h is to r ja  lotem błyskawicy obiegła mia­
sto,  już opowiadają to sobie na dachach.

Artur  zmiarkował  się i chciał z ła­
godzić przykre wrażenie tych słów, na­
pomykając o roztargnieniu  młodości,  o 
okolicznościach łagodzących.

— Ani słowa więcej — zawołała —  
i proszę cię, żebyś n igdy nie dawał mi 
do zrozumienia,  iż ojciec mój, w naj 
młodszym nawet  wieku, mógł przy własz- 
czyć sobie cudze dobro.

Dzielna panienka wyszła z podnie­
sioną głową. Dopiero znalazłszy się s a ­
ma, w swoim numerze,  wybuchła gorz- 
kiemi łzami, żałując swojej  popędl iwoś- 
ci wobec Artu ra  i rozważając nad 
smutnemi  następs twami,  k tóre  wyznani© 
jej  mogło pociągnąć.

E th e la  weszła do pokoju lady An­
ner iey,  aby je j  powiedzieć dobrano© 
i w serdecznym uścisku szepnęła nie­
śmiało.

— Modliłam się za twego nieszczę­
śliwego ojca.

— Doprawdy —  rzekła Ida, podno­
sząc dumnie głowę —  a j a  modliłam 
się — za detektywa.

(d. c. n.)

adsktor odpowiedzialny: J ó z e f  Woln icKi Wydawca; Spółka „PRASA” z ogran. odpow.
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